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C E N A  15 g r.

. ̂  ołżańsko-Dońsk i K  anał 
Żeglowny im . W . I. Lenina  

oddany do użytku
Wszystk ie  (jącą całość prac dokonanych

w a ły  lis t"b u d o w n fc z y d ^^K a - d ^  ^ Ud° ^ e'
na łu  W ołga - Don do tow a- ! ^ d lum  Rady 
rzysza S ta lina. W  liście tym  i ZbRR P °stanow iło  nazwać 
autorzy donoszą o ca łko w itym  ; K ana ł W o łSa " Don ~  - W oł- 
zakończeniu p racy p rzy  bu- zańsko-D ońskim  K ana łem  Że- 
dowie te j w ie lk ie j a r te r ii ko- | g low ym  im . W łodzim ierza 
m un ikacy jne j. j I l j ic z a  L e n ina “ .

Jednocześnie Rada M in i-  (Tekst uchw a ły  rządu ra
s trów  Z w iązku  Radzieckiego ' dzieckiego poda jem y na stro- 
pod ję ła  uchwałę podsum ow u- i nie 2).

Do Sejmu Ustawodawczego wpłynął 
ĵĵ sprojekt Ustawy Konstytucyjnej

- Izba powołała Komisję Ordynacji Wyborczej
Posiedzenie Sejmu w dniu 10 lipca

Przodują w żegludze

Coraz szerszy udział w  Czynie  
pcowym bierze inteligencja 

techniczna 1
Lip

zanie, w  k tó rym  postanawia o- 
p iacować do 31 sierpn ia br. 
kom ple tną wzorcową dokum en- 
tację do w prowadzenia nowego 
procesu technologicznego mon
tażu nadbudówek na rudowęg- 
łowcach, co skróci c v k l po- 
chy ln iow y s ta tku  o 2 tygod
nie.

Zw iększenie zdolności 
p ro du kcyjne j zakładu

Załoga Nadodrzańskich Zakła-

W  Czynie L ipcow ym  pracow
n ików  Nowej H u ty  coraz szer
szy udzia ł bierze in te ligencja  
techniczna. M. in. A lfre d  Ryżka, 
ślusarz-brygadzista z zarządu 
sprzętowego Zjednoczenia Prze
m ysłu  Budowlanego Nowa Huta. 
zdobywający obecnie zawód 
technika w  specjalnej szkole 
dla dorosłych, opracował i  za
stosował dwa usprawnienia 
p rzy  transporterach typu 
„A bu s“ .

Cennym usprawnieniem  jest L  • ________
opracowany przez inż. WL B a rt-  ,ow Przem ysłu Drożdżowego w
kiew icza z działu technirznno-,, Szczecinie, k tó ra  już  w  dniu , , . , . .

"  D - J  Przed Nnw» wf,?„ i  3 czerwca br. w ykona ła  nółrocz- w ładz in s ty tu c ji w  dziedzinie j  rów  skupu w ska li k ra jo w e j o 
Tin i ^ ,a ny  plan p ro du kcv in v  P nzvs- ! budow nictw a. Sprawozdawcą i około 5 procent w  porów nan iu

......... uuK cvinv -  b y ł pose) Beniger (SD). Usta- z rok iem  ub iegłym , jest m n ie j-
w a rozszerza kom petencje K o - sze an iże li wzrost urodza ju, 
m ite tu  do spraw  u rb a n is tyk i i i  . .. ,
a rch itek tu ry . Do zakresu d z ia -1 W  debacie zabra li głos posło- 
łan ia  K om ite tu  należeć będzie i w ie Ozga-M ieha sk i (ZSL) oraz 
m. in. nadzór w  sprawach u r -  I tow. tow . Dcchm k i  W anda Ja r- 
ban is tyk i i  a rch ite k tu ry , n o r-

10 lipca odbyło się w  obecności członków  Rządu, z tow . 
prem ierem  C yrankiew iczem  na czele 106 posiedzenie Sejm u 
Ustawodawczego. W icem arszałek B a rc iko w sk i zaw iadom ił 
Sejm o o trzym an iu  od Szefa K a n ce la rii Rady Państwa p ro 
je k tu  U staw y K o n s ty tu cy jn e j —  przepisów  w prow adza ją 
cych K o n s ty tu c ję  P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j —  zło 
żonego pod obrady Sejm u ze w spó lne j in ic ja ty w y  ustaw o
dawczej Rady Państwa i Rządu. P ro je k t ten został p rze
kazany do K o m is ji P raw ne j i  R egu lam inow ej Sejm u. Na po- | 
siedzeniu ty m  w icem arszałek B a rc iko w sk i w  porozum ien iu  j 
7. K onw entem  Seniorów  z łoży ł w niosek o pow ołan ie  K o m is ji 
O rdynac ji W yborcze j. Izba uchw a liła  23-osobowy sk ład te j 
kom is ji, do k tó re j w eszli p rzedstaw icie le  k lu b ó w  poselskich 
PZPR, ZSL, SD, k a to lic k o  - społecznego oraz „b e zk lu b o w i ‘ 
posłowie.

Przed porządkiem  dziennym  [ Ci, k tó rzy  w  ub. roku  nie  w y - 
w icem arszałek zaw iadom ił Izbę I kona li swych obow iązków w
0 otrzym aniu pisma od P re m ie -1 dostawach zboża, będą m usie li 
ra, zawiadam iającego o m iano
w aniu  przez Prezydenta RP 
tow. inż. Tadeusza Gede w ice
prezesem Rady M in is tró w  oraz 
tow. Franciszka W anio łkę— za
stępcą przewodniczącego PKPG
1 prezesem Centralnego Urzędu 
Gospodarki M ate ria łow e j.

W  pierwszym  punkcie porząd
ku  dziennego Izba uchw a liła  
ustawę o zm ianie organ izacji

potrzeb teatru , k ina lub  radia ' ustawę o zm ianie obowiązku 
Dotyczy to ty lk o  u tw orów  u- społecznego oszczędzania. Zm ia- 
przednio już opub likow anych, na zezwala pracującym  chlo- 
pr/.y czym twórca zachowuje pom, uczestnikom funduszu B. 
pełne prawo do ochrony swych na pokryw anie  ra t na Państwo- 
dóbr osobistych oraz prawo do w y Fundusz Ziem i i ra t e lektry- 
wynagrodzenia. Czas trw an ia  fikacy jnych  z nagromadzonych
autorskich p raw  m ają tkow ych 
po śm ierci tw órcy ustawa o- 
kreśla na la t 20.

W  spraw ie p ro jek tu  ustaw y 
zabierali głos posłowie K a l i 
szewski (SD) oraz Zofia  N a ł
kowska.

do końca ud. 
(SFO).

roku oszczędności

Pow ołanie  
K om is ji O rdynacji 

W yborczej

Zm iana dekretu  o podatku  
g ru ntow ym

W ostatnim  punkcie porząd
ku dziennego Sejm debatował 
nad ustawą o zm ianie dekretu 
o podatku gruntow ym . Refero
w a ł tow. pos. Potapczuk (PZPU), 
w debacie glos zabierali pos 

Z kolei Sejm n i  wniosek w i-  Stasiak (ZSL) i tow. Baranow- 
cemarszalka B arc ikow sk irgo  u - sk i (PZPR).
chwała skład K om is ji O rd y n a -j Zasadnicze /m , dekretu

zaległości dostawić w  roku  bie 
żącym, oczywiście — obok te
gorocznych dostaw. Wszyscy j cj i  W yborczej. Skład ten przed- j- dotvczą-

3 W na- e.f aixH.a sif* i a Ir nos.tpnui p * "chłopi, k tó rzy  dostarczą w  na 
kazanych term inach określone 
ilości zbóż, mogą swobodnie 
rozporządzać pozostałą nad
wyżką. Obowiązek m ia rek  i  od- 
sypów wprowadza się ponow
nie w  całym  k ra ju .

Ogólne podwyższenie rozm ia-
Zjedn. Bud, _______
pomysł urządzenia um o ż liw ia ła - i ny plan Pr °d u k c y jn y  — uzys 
cego szybkie i dokładne zbada- i ka ła  obecnie w  toku  rea lizacji 
n ie  stanu w ody w  każdym  ! C?y l?u Lipcowego nowe osiąg- 
zb iorn iku . Usprawnienie to za- I n^ c â-. Zw iększenie mocy pro- 
pobiegnie niebezpieczeństwu a- I du ;<cyj ne'i o k ła d u  i  wzrost w y - 
w a r ii grożącemu w skutek n is- baip ° * ct p racy o 15 proc. umoż- 
kiego stanu wody w  zbiorn ikach. îw d y  w ykonan ie  czerwcowego 

Ponad 3 tysiące in żyn ie ró w ' i i p lanu Pro.dukcji suszu pastew- 
techn ików  na W ybrzeżu, re a li-  i neg0 w  127 Proc-
żując zobowiązania, wprowadza 
npws m etody pracy, przyczy- 
n |atąc się do upowszechnienia 
postępu technicznego, a przez 
'°  d°  Przedterm inowego w y k o 
nania zadań produkcyjnych .

M. in. inżyn ie row ie  i technicy 
z Gazowni w  Gdańsku postano
w i l i  otoczyć opieką gazownie w 
Tczewie, M a lbo rku , Dzierzgoniu 
i  Działdow ie. Opieka ta będzie 
polegała na k o n tro li procesów 
technologicznych w  tych gazow
niach oraz pomocy przy usuwa
n iu  niedociągnięć w  pracyon . . .  . . ;

inżynierów

Przedłużenie o jedną godzinę 
okresu do jrzew ania drożdży 
w p łynę ło  na zwiększenie zdol
ności p ro du kcy jne j zakładu o 
25 proc.

W yko n a li zobowiązania  
w  10fi,7 proc.

m atyw y urbanistyczne, p lano
wanie zabudowy fniast, nadzór 
inspekcyjno -  budow lany nad 
rea lizacją budow nictw a itd .

U staw a o obow iązkowych  
dostawach zbóż

Referentem K o m is ji w spra
w ie  rządowego p ro je k tu  usta- 

Poważny sukces w  rea liza- i W.Y 0 obow iązkowych dosta- 
c ji Czynu Lipcowego odniosły i wach zbóż b y ł poseł Dachów 
W arszawskie Z akłady Budowy i  (ZSL). Ustawa, op ierając się na 
Urządzeń P rzem ysłowych które podstawowych zasadach obo- 
w yko na ły  podjęte zobowiązania j wiązujących w p lanow ym  sku- 

1 w artości 2.741.072 zł. w 106.7 P^e w  roku  1951 w yko rzy 
stu je  jednocześnie doświadcze
nia

proc. W y n ik i te um o ż liw iły  za
dyiałn ct>a 1 ^ « yłXACAUw kisdom  m. in. w ykonanie , nia z ub ieg łych la t. Ustawa u -
nzlaiu  głównego technologa Sto- produkcyjnego na I  półrocze , wzgiędma i różn icu je  dostawy 

- ........................... 1 ' w  zależności od jakości g ru n -

80 techników  i inżyn ie rów  z .  kładom  m. in
r  , , . . r  --------- »“ ------ I  produ;

s a e j podję ło zobow ią- I 1952 r. o 23 dn i przed term inem .

I_rzed Z lo te m  M ło d y c h  P rz o d o w n ik ów

Młodzi górnicy przekraczają 
plany wydobycia

m ułow icz (PZPR). M ów cy w  
im ien iu  swych k lu bó w  posel
skich w y ra z ili aprobatę dla 
p ro je k tu  ustawy, stw ierdzając, 
że je j rea lizacja przyczyn i się! 
do wzm ocnienia spó jn i ekono- j 
m icznej m iędzy m iastem  a wsią. 
Doświadczenia ub ieg łych la t .\ 
k iedy o lb rzym ia  większość p ra - j 
cującej wsi w ykona ła  w  p e łn i! 
swoje obow iązki i ze zrozum ie- ; 
niem  odniosła się do p iano- j 
wych dostaw, pozwalają p r z y - ! 
puszczać, że rów nież i tego- j 
roczna akc ja  dostaw skończy j 
się pe łnym  powodzeniem.

Sejm  ustawę uchw a lił.

N o w e  praw o „autorskie !

W  następnym  punkcie  p o - ! 
rządku dziennego Sejm oma-

etwa U ,  0^ jes' e wspóizawodni-

młodych górm°kówefi P ¡ 7 *  ; niKOW wprowadza-
cvkliczna m Í eaÍem stosu-Í6 tzw- 
cowaną na w z^iU h^nT jiepLydi"

go ZM P-owcy kop. „W ieczorek“ 
z brygady ścianowej w  oddziale 
V I, k tó rą  k ie ru je  S tan is ław  We
sołek. Dzięki stosowaniu te j me
tody, zespół w ykona ł plan w y 
dobycia w  czerwcu br. w  120,8 
procentach.

tów  przez przerachowanie ob
szarów gospodarstw na hekta - 1  w ia ł p ro je k t ustawy o praw ie ! 
ry  przeliczeniowe. Gospodar
stwa o obszarze do 1 ha prze
liczeniowego są zwolnione od 
obow iązkowych dostaw. U sta
wa rozszerza zw oln ien ia  i ob
n iż k i m. in. na osady ryback ie  
o obszarze do 3 ha, je ś li uży t
kow n icy  p racu ją  w  przedsię
b iorstw ach uspołecznionych o- 
raz na gospodarstwa powstałe 
w  ramach a kc ji osiedleńczej.

stawia się ja k  następuje:
K lu b  poselski PZPR:

A n to n i A ls ter,
M arian Czerw iński, 
W ładysław  Dw orakowski, 
Helena Jaworska,
W ik to r K łosiew icz,
Oskar Lange,
Roman Nowak,
Edmund Pszczółkowski,
Irena Sztachelska.
K lu b  poselski ZSL:
M iko ła j Dachów,
M icha ł Gwiazdowicz, 
A leksander Juszkiewicz,
Józef O zga-M ichalski,
Zofia Tomczyk,
Czesław Wycech.
K lu b  poselski SD:
W acław B arc ikow ski,
Leon C-hajn,
M aria  Jaszczuk,
Jerzy Jodłowski,
S tan isław  Kulczyński.
K a to licko  - spoieezny k lu b  

poselski:
Jan Frankow ski.
Posłowie, n ic  należący do 

k lubów :
H enryk Kołodzie jsk i, 
iZofia. Nałkowska,

&
Następnie, po sprawozdaniu 

posła Sobola (SD), Sejm  p rzy ją ł

przeciwdzia łania sztucznemu 
rozdrabnianiu gospodarstw ku 
łackich przez pozorne działy 
rodzinne,

zwiększenia o 10 procent norm 
przychodowośct, stanowiących 
podstawę opodatkowania dla 
gospodarstw w  pobliżu w ie lk ich  
ośrodków m ie jskich ,

podwyższenia górnej granicy 
s taw ki podatkowej, w  związku 
ze wzrostem dochodowości go- 

! spodarki ro lne j i zniesieniem 
obow iązku w p ła t na FOR. N o
wa progresja stawek przycho- 
aowości rea lizu je zasadę ogra
niczania ku łaka.

Ustawa zwaln ia  na 3 lata od 
obowiązku płacenia podatku 
gruntowego osoby, k tóre zago
spodarowują odłogi oraz osoby, 
które ob ję ły  w  użytkowanie go
spodarstwa na Ziem iach Odzy
skanych. Ustawa wprowadza 
dogodne w a ru n k i podatkowe dla 

¡»różnych form  zespołowego ko- 
| rzystania z gruntów , a także [ 
| opodatkow uje dochody ro ln ikó w  
| z fu rm aństw a na budowach. 

Zależnie od ilości dzieci, gospo
darstwom  ro lnych  o dochodo
wości do 12.400 zł rocznie przy
sługiwać będą ulg i w  wym iarze 
podatku od 25 do 100 procent. 
Sejm  jednom yśln ie uchw a lił 
ustawę, wyczerpując tym  sa
m ym  porządek* dzienny.

Załoga sta tku  „K a rp a ty "  zajęła pierwsze miejsce we współ
zawodnic twie między jednostkam i Polskie j M aryna rk i Han
dlowej,  zdobywając jednocześnie dla swego statku zaszczytny 
ty tu ł  — sta tku-p rzodown ika". Na zdjęciu: kapitan statku Sta
nisław Rybiański odznaczony Z ło tym  Krzyżem Zasługi, obser

w u je  manewry statku podczas wejścia do portu

Depesza towarzysza Bieruta 
do towarzysza Bumaeendc
Do Towarzysza G. Bumacende
Przewodniczącego Prezydium  W ielkiego H u ra łu  Ludow ego 

M ongolskie j R epub lik i Ludowej
Ulan - Balor

Z okazji 31 rocznicy M ongolskie j R ew oluc ji Ludowej przesyłam 
narodowa mongolskiemu, Prezydium  W ielkiego H ura łu  Ludowego 
oraz Wam osobiście, Towarzyszu Przewodniczący, najserdecznie j
sze pozdrow ienia w im ien iu  narodu polskiego i sw^oim własnym .

Życzę narodow i m ongolskiemu dalszych sukcesów w  budow ni
ctw ie socjalizm u i w walce o trw a ły  pokój między narodami, 
k tórą prow adzi św ia tow y obóz pokoju i k tó re j przewodzi W ie lk i 
Związek Radziecki.

(—) BOLESŁAW  B IERU T

autorsk im . Referował tow.
Leon K ruczko w sk i (PZPR).
P ro je k t ustaw y harm onizuje 
m ora lne i  m ateria lne  interesy 
tw órcy  z interesem  publicznym , i (f) Dn ia 10 lipca 1952 r. od- 
Innow acją  ustaw y jest przepis j by ło  się pierwsze posiedzenie 
up raw n ia jący  Radę M in is tró w  \ powołanej na 106 posiedzeniu 
nawet bez zgody tw ó rcy  lub  j Sejm u K o m is ji O rdynac ji W y- 
jego prawnego następcy, na ze- borczej.
Zwolenie rozpow szechn ian ia ! Na posiedzeniu ty m  K om isja  
względnie prze róbk i u tw o ru  dla (i w yb ra ła  P rezydium  w  ^kładzie:

Pierwsze posiedzenie Komisji O rdynacji 
W yborczej

Przewodniczący —  W icem ar
szałek W acław  B arc ikow sk i, 

z-cy Przewodn. —  pos. W ik 
to r K łosiew icz, pos. Józef Ozga- 
M icha lsk i,

Sekretarz —  pos. Helena Ja
worska.

K o m u n ik a t dla delegatów  
na Z lo t

M łodzi górnicy z przodującej 
w ' Dąbrowskim  Zjednoczeniu 
Przemysłu Węglowego kopalni 
im. J. S ta lina 'zo rgan izow a li a j-  . .  , ,
uczczenia Z lo tu  na oddziale l v  cee1gat na z l °* powi
1 V  młodzieżowe zespoły śc ia -' b-V- ® ow !ąz'co™° zabrać ze so- 
nowe. Brygady te oparły swą szek h in f 2̂ ’ m isk? \ub Sarnu- 
pracę wyłącznie na metodzie cy-i li tra  ły ż k ę 11'7 -h° i po;,em,r!oscl 1 
k licznej. Przestrzegając ściśle p łasżc^reeżnU 1 n0Z>
dzienne harm onogram y ro - toaletowe " - ’- ^ 7 ’ pV7? bor/
bót oraz dbając o higienę i dy- butów ie ie i n ie '^  V do

glowvch Pra7  W PrZ° dkaChh d ę: i łó ' v.e k ’ w )'żyw ienie na n r L l  giowych, od pierwszych dni i jazdu do Warszawy

Miejscem Zlotu — Warszawa

Depesza
marszałka Rokossowskiego 

do generała arm ii Envera Hodży
Naczelny Dowódca S ił Z bro jnych A lbańskie j R epub lik i 

Ludow ej
general armii Enver Hodża

W  dn iu  św ięta b ra tn ie j A rm ii A lbańskie j przesyłam Wam 
i  A lbańsk ie j A rm ii Ludow ej w im ien iu  w łasnym  i w im ien iu  t 
W ojska Polskiego najserdeczniejsze pozdrowienia.

A rm ia  A lbańsk ie j R epub lik i Ludow ej stoi w ie rn ie  na straży 
zdobyczy _ ludu albańskiego, wyzwolonego z n iew o li faszystow
sk ie j dzięki w iekopom nem u zwycięstwu A rm ii Radzieckiej 
w  drug ie j w o jn ie  św iatowej.

Związana nierozerw alnym  braterstwem  broni i idei z niezwy
ciężoną A rm ią  Radziecką i a rm iam i k ra jó w  dem okracji ludowej 
A lbańska A rm ia  Ludowa czujnie stoi na straży pokoju i n ie- 

. Podległości swej O jczyzny przed zakusami im peria listycznych 
podżegaczy wojennych.

Proszę w im ien iu  w łasnym  i w im ien iu  W ojska Polskiego przy
jąć życzenia dalszego umocnienia S ił Z bro jnych A lbańsk ie j Re-

współzawodnictwa na cześć 22 
L ipca wysoko przekraczają one 
dzienne i miesięczne plany w y 
dobycia.

Szczególnie dobre w y n ik i osią
gnęła brygada m łodych gó rn i
ków z oddziału V, pracująca pod 

le row nictw em  doświadczonego 
ębaeza ścianowego, czołowego 

przodownika pracy tej kopaln i — 
Bolesławą Madejskiego. Dzięki
sr>A ł̂lf :ne', metocJz>e pracy ze- 
społ ten w czerwcu b r realizo- 
w ał swe dzienn 
bycia 
118

„ . e Plany wydo-
w Sianicach od 110 do

procent normy,

czas prze-

Pożądane jest, aby każdy de- 
egat przywiózł ponadto prze

ścieradło plecak lub chlebak, la
tał kę elektryczną, instrumenty 
muzyczne. ZMP-owcy p0Za 
zwykłą koszulą, przywiozą ze so
bą koszulę zetempowską z em
blematem. Młodzież niezorgani- 
zowana przyjeżdża w  ubraniach 
dowolnych.

Każdy delegat otrzym a na 
podstawie k a rty  uczestnictwa: 
kartę  bezpłatnego przejazdu ze 
s tacji ko le jow ej w  m iejscu za
m ieszkania do W arszawy i z p0_

zaś mie- wrotem, karnety wyżywiemow
nał w  1 w, czerwc°w y  w yko -| zakwaterowanie.

Do p racyP ° centacL  ; Z w szystk im i pytan iam i i y
ne j p rzystan i)'S ,met.ocjy cyk licz- p liwośeiam i należy zwracać

W spółzawodnirhi?WnieŻ w  dniach | do swojego sekcyjnego lub yoizawoam ctwa przedzlotowe-Upołowego.

Puwrol uczestników trzeciej wycieczki 
chłopów polskich do ZSKK

ll l-o s o i- ,-111’ P°w róciła do k ra ju
stów P O M ? o Wły d ,eCZka a k ty w i" ni n r-a  , 1 ?złonk° w  spółdziel- 
dwa t v akc^ nycb- k tó ra  przez
Zw iązku °Rnl f  • Drzebyw a ła  w  

w= 2. Radzieckim.
cąiąca i ! ® 11 P °w ita li pow ra- 
tw a 7  D abeĈ kĘ: .m in - R o ln ic- 
n ic tw a - J p U K ° c l0 i' m in - Leś- 
n is trow ie  i , ° dedwoi-ny, w icem i- 

Rbtm ctwa -  Rzen-
pża ja , przed- 

Klecha

dowski, Kuhl , 
stawiciele K c  P? p p
i ....i Kozdra, w ire r,„„, „  , 
czelnej NKW  Z,s¿eS Rady Na 
oraz prezes ZŚCh 
chalski.

Obecni b y li również I  sekre
tarz Am basady ZSRR A. P,
Jerm iłow .

Sw oim i bogatym i w rażeniam i 
z gościny w  K ra ju  Rad uczest
n icy  w ycieczki podzie lili się 
podczas uroczystego spotkania “ ^o dz ieżow e  
ze słuchaczami Państwowej 
Centra lne j Szkoły PO M  ł  Spół- 

j dz ie ln i P rodukcy jnych  w  U rsy 
nowie. Na spotkanie to p rzy 
b y li w ita n i serdecznie: w ice- 

Dachów j m arszałek Sejm u Roman Zam - 
Ozga M i-  | b row sk i i  w iceprem ier A n ton i 

I K orzyck i.

Druga grupa zw iązkow ców  
brytyjskich przybyła  do Polski

W  dniach 20— 22 lipca  odbędzie się 
Z lo t M łodych  P rzodow n ików  —- budow 
niczych P o lsk i Ludow e j. W  ósmą rocz
nicę ogłoszenia M an ifes tu  P K W N  i  w  
dn i ją  poprzedzające 200 tys ięcy m ło 
dych chłopców i  dziewcząt przybędzie 
na Z lo t, aby podsum ować sw oje osią
gnięcia w  pracy, nauce, w yszko len iu  
.po litycznym  i bo jow ym , aby zam ani
festować sw o ją  w o lę  w a lk i o coraz lep 
sze w y n ik i p racy i  nauk i, o um acnia
n ie  s iły  naszej --ludowej o jczyzny, 
o um acnian ie  obozu pokoju.

M iejscem  Z lo tu  będzie Warszawa, 
sto lica P o lsk i Ludow e j, m iasto boha
te rsk ich  tra d y c ji, p ięknie jsze z dn ia  na 
dzień dzięki o fia rne j p racy je j budow 
niczych, k tó ry c h  ogrom ną część stano
w i m łodzież. Szeroko znane są dziś w  
Polsce tak ie  nazw iska m łodych przo
d o w n ikó w  pracy, ja k : Kapuśniak, 
D ra b ik , Pasek —  przodujących na 
budow ie  M D M , Skórzyńskiego i  Z ia r
no z budow y w ie lk ie j dz ie ln icy  m ie - 

gję j szkaniowej w  M uranow ie . A  tak ich , 
Ze_ j ja k  on i są w  k ra ju  tysiące. I  

ci w łaśn ie  przodu jący m łodz i ludzie  
naszego budow nictw a, przem ysłu, ro l
n ic tw a , szkół, .w yższych uczelni, w o j
ska p rzy jadą  do W arszaw y na swoje 
w ie lk ie  św ięto, k tó re  pow inno stać się 
św iętem  całego narodu.

„C oraz szerszym nu rtem  —  m ó w ił 
tow arzysz B ie ru t na V I I  P lenum  
K C  PZPR —  w p ły w a  m łodzież do 
gospodarki narodow ej, do p rzem y
słu... Nasze nowe zakłady p rzem y
słowe posiadają załogi w  większości 

W ie lu  m łodych ro b o tn i
ków  z honorem  nosi m iano p rzodow ni
ków  pracy. W śród m łodzieży z powo
dzeniem ro z w ija ją  się nowe m etody 
pracy, w  przem yśle m eta low ym  m ło 
dzież zaczyna szeroko stosować metodę 
Żandarow ej, system oszczędzania K o - 
ra b ie ln iko w e j zna jdu je  najgorętszych 
zw o lenn ików  w łaśn ie  w śród m łodzieży“ . 

S łow a towarzysza B ie ru ta , staną

p u b lik i Ludow ej.m łodzieży nie ma i  n ie  będzie m iejsca n ym  w ypadku  w p łyn ą ć  —  a to  jest 
d la chu liganów , b ik in ia rz y  i  w sze lk ie- w  sto licy, ja ko  m ie jscu Z lo tu , szcze- 
go rodza ju  mętów, k tó ry m i agenci im -  go ln ie  ważne —- na osłabienie n o rm a l- 
p e ria lizm u  chcie liby  zmącić i  zatruć nego tę tna p racy w  zakładach i  in s ty - 
czysty n u r t  naszego m łodego poko- tucjach. W ręcz p rzec iw n ie  okres 
lenia. Z lo tu  pow in ien  być okresem szcze-

W  okresie Z lo tu  200 tys ięcy n a jle p - gólnego _ nasilen ia  re a liza c ji zobo- 
szych spośród naszej m łodzieży gościć w iązań i  w a lk i o ich  p rzekro - 
będzie w  m urach sto licy. F a k t ten bu - czenie. W szyscy ci, k tó rz y  nie 
dzi radość i  dumę je j m ieszkańców, ale uczestniczą bezpośrednio w  Zlocie, 
zarazem przypom ina o obowiązkach p o w in n i w  godzinach p racy  sum ien- 
gospodarza społeczeństwu W arszawy, n ie  w ype łn iać sw oje obow iązk i p rzy  Przemysł framaceufyczny
a zwłaszcza stołecznej o rgan izac ji ZM P, stanow isku roboczym . Po p racy będą j 1 7 7 ™ ! l ostatni° ,  ■ Pr0'dukcję 
w arszaw skie j o rgan izacji p a rty jn e j m ie li możność b rać udz ia ł w  licznych ny. ^ i e k i  temu o rT o w n U ' 
i  P rezyd ium  Stołecznej Rady N arodo- im prezach. P rogram  Z lo tu  jest m ezw y- 
w e j, k tó re  są współodpow iedzia lne za k le  bogaty.
po lityczne  i  propagandowe _ przygo to - Ludność W arszaw y brać będzie 
w anie  Z lo tu . Te organizacje i  instancje  ud;dał:; za zaproszeniami, w e w szystkich 
p o w in n y  czuć się w  p e łn i gospodarza- ważniejszych, centra lnych  Imprezach 
m i Z lo tu , pow inny  ja k  najszerzej po- Z lo tu , nadto szeroko będzie m ogła w łą - 
pu la ryzow ać delegatów i  przedzlotow e czyć si ę we w szystk ie  pozostałe im p re - 
osiągnięcia m łodzieży, ja k  na jczynn ie j 2y a rtystyczne i  sportowe. M łodzież

pow inna  odczuć ze s tro n y  ludności na
szego m iasta  szczególną, iście w a r- . . - -. .
szawską gościnność. W  okresie trw a n ia  ! „ u m i®si?cy d°  8 dni-

1 Prace badawcze nad otrzyma

Z bro jnych A lbańskie j

M in is te r O brony Narodowej 
(—) K O N STA N TY ROKOSSOWSKI

M arszalek Polski

Nona skuteczna broń 
w walce z chorobami

Cenne osiągnięcie polskich naukowców
Jerzym Woliem na

pomagać w  przygotow aniach organiza 
cy jnych  zwłaszcza w  ostatn ich dniach 
przed Z lo tem , aby w czasie Z lo tu  nie 
by ło  żadnych niedociągnięć.

W arszawska organizacja p a rty jn a  za 
m ało jeszcze in te resu je  się Z lo tem . N ie 
została rozw in ię ta  w okó ł Z lo tu  w ie lka
praca po lityczno-m asow a, m ająca za ludność s to licy  liczne rzesze m łod^ - *  
zadame w yjaśn ien ie  m ieszkańcom sto- w ie js k i • którVa przy jedz ie  na z\o t 7 1  
l ic y  znaczenia i  celów te j w ie lk ie j im - t  ń , , , , ,  . „ „ t l  r j .  , , Ja
prezy. Również i  stołeczna organizacja , , °']u.szu robotm ezo-
ZM P, w ykazująca co p raw da ru c h ii-  . ? ¡ 7 ’ , bI10SCl m odzlezy  m ia -, „ i ___ ________________ •_______  sta i  w s i we w spó lne j p racy  nad z im 

n y . Dzięki temu pracownicy 
służby zdrow ia o trzym a li nową 
skuteczną broń w walce z cho
robam i, a szczególnie w  zw a l
czamy ty fusu brzusznego, scho
rzeń przewodu pokarmowego i 
innych chorób.

Stosowanie przy ty fus ie  brzu
sznym chlorom ycetyny jest nie
zw yk le  skuteczne, przy czym u- 
życie nowego leku skraca okres 
leczenia te j groźnej choroby z

go z m gr 
czele.

W  w yn iku  w ielom iesięcznych, 
trudnych  prac opracowano o ry 
g ina lną metodę o trzym yw ania  
syntetycznej ch lorom ycetyny na 
skalę przemysłową.

W ostatn im  czasie w K ra ko w 
skich Zakładach Farm eutycz- 
nych zakończono montaż apa
ra tu ry  do p ro du kc ji nowego 
środka leczniczego i po przepro
wadzeniu prób otrzym ano w  
czerwcu br. pierwsze partie  
chlorom ycetyny.

Uzyskana w c h w ili obecnej 
pnez  K rakow sk ie  Zakłady Far-

w U U U  lu d n 0 ś ) U a rsza w y  P ^ i n n a  ¡n iem  drogą syntezy ch lo rom y- maceutyczne zdolność produk
byc  na ró w n i z m ło dz ie żą  gospodarzem  | cetyny zapoczątkowane przez ! cyjna chlorom ycetyny w dużej
se rdecznym  i  u czyn n ym . i p ro f. d r Janusza Sypniewskiego ¡ mierze zaspokoi potrzeby ryn ku

Z w łaszcza  serdeczn ie  w ita ć  bodzie f  R a d e m u  Lekarsk ie j w K ra - | krajowego, a produkcja  nowego
_ y  kowie podjął zespół pracowni-I środka leczniczego będzie syste

mów Instytu tu  Farmaceutyczne- I matycznłe,, zwiększana.

wość i  pomysłowość w  zakresie propa
gow ania Z ło tu , nie p row adzi we w ła 
ściwej ska li poważnej robo ty  po litycz 
nej w śród najszerszych rzesz m łodzie
ży, zwłaszcza wśród m łodzieży n iezor- 
ganizow anej w  szeregach ZMP. A  prze-

w spó lne j p racy  nad zbu 
dow aniem  podstaw  socja lizm u.

Z lo t M łodych  P rzodow n ików  —  b u 
dow niczych P o lsk i Ludow e j będzie 
w ie lk im  w ydarzen iem  w  życiu  w szyst
k ich  jego uczestn ików . Zetkn ięc ie  się

cięż Z lo t jest św iętem  całej m łodzieży I i cznych rzesz m łodzieży z k ie ro w n ic 

za przykładem kolejarzy, ro
botnicy budowlani Dolnego Ślą
ska w walce o coraz lepsze wy
nik i pracy przystąpili do pod-

., ----------- pisywania listów gwarancyjnych
tw em  p a rt ii,  udz ia ł w  w ie lk ie j m an i- j zapewniających wysoką jakość

Robolnicy budowlani wzorem 
kolejarzy podpisują lisfy gwarancyjne

wi brygadzista Kazim ierz P io
trow ski. — Zobowiążą one jesz
cze bardziej m ajstrów  i k ie row 
n ików  do zwrócenia baczniejszej 
uwagi na term inową dostawę 
m ateria łów  budowlanych. Nalo-

(f) Dnia 10 bm. przybyła d o ln e j Rady 
Warszawy druga 20-osobowa | wych.

Zw iązków

1

Zawodo-

grupa związkowców 
Brytanii.

W porcie lo tn iczym  na Okę
c iu  gości b ry ty js k ic h  w ita li 
tu- in . Przedstawiciele Centra l-

W ie lk ie j I W  czasie pobytu w  Polsce -go- 
! ście b ry ty jscy  zwiedzą szereg 
ośrodków przem ysłowych i  za
poznają się z naszym i osiągnię
ciam i społecznymi, k u ltu ra ln y 
m i i  gospodarczymi.

po lsk ie j. _______ _____  .. . . . .  „ ____ ____  „___ ,  _____ uuuu,v,a ii.tu
P rzy jęc ie  w  s to licy  200 tysięcy S t a c j i  na P lacu M D M , udz ia ł w  Sw ię- , wykonywanych robót oraz ich i żą one również '  na robotników

uczestn ików  Z lo tu  w ym aga w ie l-  c*-e L o tn ic tw a , w ie lk ie  zabaw y ludowe | kiin inowość. [ i majstrów obowiązek dotrzymy-
k ie j p racy przygotowaw czej i  w ie l-  w  w i elu  dzie ln icach m iasta —  w szys t-! „• ecini- 7' pie,r 'VS7;y.c*1 na fere- ; wania terminów i pierwszorzęd-
k ie j pracy w  czasie samego trw a n ia  ko to Pozostanie na zawsze w  p a m ię c i! n i:  7 ° J' 'vr0L'lawsk!e8° Przyst«r ! ne-i jakości roboty. To przecież
Z lo tu . Uczestnicy Z l° tu  m „s z . o trz y - uczestn ików  Z lo tu . S S  j S ,,™ % £ lY S i,° c z S “ '
mac regu la rn ie  posiłk i, k tó rych  przygo- Z lo t, spotkan ie  najlepszych spośród ' ' 

się dla m łodzieży na tchn ien iem  do d a ł- tow am e wym aga dużego nakładu p ra - 4 m ilio n ó w  m łodzieży po lsk ie j, stanie 
szych w ys iłkó w  w  służbie O jczyzny cy, m iasteczko zlotowe i  inne kw a te ry  się w spania łą  m anifestacją  m łodych na 
i  narodu. M łodzież nasza dowiedzie, że muszą być porządkowane, potrzebna rzecz p oko ju  i  zdecydowanej w o li obro-

jes t rozleg ła  sieć s łużby san ita rne j n y  naszych zdobyczy, w a lk i o rea liza- 
l  łączn ikow e j. Na w szystkich tych  od- cję p lanu 6-letn iego,'będzie nową, w ie l

ką  m anifestacją  pa trio tyzm u

prze ję ła  w  swe ręce w ie lk ie  tradyc je  
tego pokolenia, k tó re  w  okresie rządów 
burżuazy jnych  w a łczy ło  o Polskę spra
w ied liw ośc i społecznej, te j m łodzieży, 
k tó ra  b iła  się na barykadach W arsza
w y  w  pam iętne dn i w rześnia, te j m ło 
dzieży, k tó ra  w  latach okupac ji i  n ie 
w o li wysoko n iosła sztandar w a lk i 
o niepodległość O jczyzny. W śród te j

c inkach m łodzież s to licy  musi sprostać 
s to jącym  przed n ią zadaniom. W  w y 
ko nyw an iu  tych  zadań stołeczna o r
ganizacja ZM P  pow inna  odczuwać 
stałą opiekę i  k ie ro w n ic tw o  pa rty jn e . 

Z lo t będąc w ie lk im  w ydarzeniem
w  życiu  naszego k ra ju , n ie  może w  żad- m łodzieży.

i  o fia rn o 
ści naszej m łodzieży w  je j służbie dla 
O jczyzny, d la  całego narodu, o tw o
rzy  nowe, szerokie m ożliw ości d a l
szej wzmożonej i  system atycznej p ra 
cy po lityczne j w śród m ilio n o w ych  rzesz

. . -------------------.obotniczych.
skiego Przedsiębiorstwa Remon-1 —----------------------------------------------- -
to wo-B udo wlanego w Jelen ie j |j /  | \ [  V 11 \1 K R /, E:
Górze, pracujący przy rem on-i 
tach domów m ieszkalnych dla j 
robo tn ików  nowopowstającego I 
obiektu przemysłowego — „C e l- !
w iskozyf.

Do 1 lipca br. już  ponad 35 i 
procent całej załogi je len iogó r- | 
skiego M PRB podpisało lis ty  i 
gwarancyjne, zobowiązując się 
wykonać dobrze jakościowo i w ; 
te rm in ie  zaplanowane roboty. {

—  L is ty  gwarancyjne pomogą! 
nam  w ydatn ie  w  pracy —. m ó-i

E D M U N D  S A W IC K I:  Pełne
w ykorzystan ie  rezerw  w a
ru n k iem  w ykonyw an ia  p la
nów w hu tn ic tw ie.

M A R IA  S O B A Ń S K A : M iodzie) 
pisze o Zlocie.

J E R Z Y  K O Y P A LE W S K I: K on
ferencja  budow nictwa socja
listycznego w N RD

K R Z Y S Z T O F  W O L IC K I: K on
wencja P a rtii Postępowej 
USA.

D A N IE L  T R Y L E H IC Z :  Cze
chow w św ietle  m arksistow
skie j k ry ty k i.

I
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R o k  a m e ryka ń sk ie g o  sabotażu
w  Kaesong i

(f) P E K IN  (PAP). Z Phenjanu 
donoszą, że w  zw iązku z u p ły 
wem  roku  od dn ia rozpoczęcia 
rokow ań w spraw ie rozejm u w  
K o re i Centra lna Koreańska 
Agencja Telegraficzna ogłosiła 
a rty k u ł, w  k tó rym  pisze m. in . :

Rok tem u agresorzy am ery
kańscy, zdając sobie sprawę z 
bankruc tw a swych aw a n tu rn i
czych planów  zagarnięcia całej 
K o re i, m usie li zgodzić się na 
rozpoczęcie rokow ań w  spra
w ie  rozejmu.

W  Kaesongu i  Panm undżon to 
czyły się rokowania, lecz m im o 
to A m erykan ie  przeprowadzili 
k ilk a  poważnych ofensyw na 
fronc ie  oraz dokonyw ali licz
nych prow okac ji, k tó rych celem 
było przew lekanie rozm ów i 
przedłużanie agresywnej w o jny. 
Chodzi o to, że agresorom za
leży na rozszerzeniu w o jny  ko- 
teańskie j, przynoszącej o lb rzy
m ie zyski m onopolistom  z W all 
Street.

In te rw enc i amerykańscy bom
bardow a li szereg razy neu tra l
ną strefę Kaesongu i k ilk a k ro t
n ie  z ryw a li rokowania. Szcze
góln ie jaskraw ym  dowodem 
agresywnych zam iarów  strony 
am erykańskie j było  użycie na 

.froncie  gazów tru jących  oraz 
rozpętanie zbrodniczej w o jny  
bakterio log icznej. Gdy w  Pan
mundżon przystąpiono do oma
w ian ia  4 punktu  porządku 
dziennego, t j.  sprawy repatria -

Rokowania w

Pan mu ndżon
c ji jeńców wojennych, agreso
rzy zaczęli m ordować jeńców 

| koreańskich i chińskich, k tórzy  
chcie li wracać do ojczyzny.

Nie będąc w  stanie przełamać 
l in i i  obronnych w o jsk ludowych 
na froncie, in te rw enc i chcą za 
pomocą te rro rys tycznych  akc ji 

| w ym ierzonych przeciw ko lu d 
ności c yw iln e j złamać wolę w a l
k i narodu koreańskiego i  roz- 

j szerzyć w o jnę  koreańską.
M im o stosowanej przez stro- 

| nę am erykańską ta k ty k i prze- 
i w lekan ia  i z ryw ania  rokowań, 
| delegacja koreańsko - chińska 
! stara się w sze lk im i sposobami 
osiągnąć porozumienie w  Pan
mundżon. żeby spełnić szczere 
życzenia m iłu jących  pokój na
rodów całego św iata i dopro
wadzić do podpisania rozejmu.

W  zakończeniu Centra lna 
Koreańska Agencja Telegra ficz
na stw ierdza, że rezu lta ty  odby
w ających się od dnia 3 lipca po 
siedzeń n ie jaw nych wykażą, 
czy strona am erykańska dąży 
do osiągnięcia porozum ienia w  

| spraw ie rozejmu. Obecnie pozo- 
| stała do rozstrzygnięcia jedyn ie 
sprawa w ym iany  jeńców  w o
jennych. W spraw ie te j delega
cja am erykańska pow inna zgo
dzić się na rozsądne i oparte na 
postanowieniach K on w e nc ji Ge
newskie j propozycje delegacji 
koreańsko-chińskie j.

Panmundżon
(f) P E K IN  (PAP). 10 lipca ] 

ć! p łyną ł rok  od dn ia rozpoczęcia 
rokowań, w  spraw ie roze jm u w 
K ore i.

Jak podkreśla korespondent 
A gencji Nowych Chin, w  dn iu 
10 lipca 1952 r. odbyło się w  
Panm undżon 101 posiedzenie j 
delegacji obu stron w  pełnym  
składzie.

Agencja Nowych Chin pod
kreśla, iż 12 m iesięcy rokowań 
w  spraw ie roze jm u wykazało, 
że u lub iona teoria  dowództwa 
am erykańskiego, w  m yśl k tó 
re j należy stosować „nac isk

m il ita rn y “  jako  środek w yw ie 
ran ia  pres ji p rzy stole kon fe 
rency jnym  — zbankru tow ała  
na całej lin ii.

W  ciągu tych 12 miesięcy 
wojska pozostające pod do
wództwem  R idgw ay ‘a, a następ
n ie  M a rk  C larka s trac iły  w  za
b itych , rannych i  w z ię tych do 
n iew o li przeszło 325.000 żo łn ie
rzy  i oficerów , w  tym  129.000 
A m erykanów . Takie  są rezu lta 
ty  „nacisku m ilita rne go “  sto
sowanego przez dowództwo a- 
m erykańskie  w  ciągu ubiegłego 
roku.

W alki w Korei

Uchwała rządu radzieckiego w sprawie 
uruchomienia Kanału Wołga-Don

(f) M O S K W A  (PAP). A gen
cją TASS podaje:

Rada M in is tró w  Z w iązku  Ra
dzieckiego rozpatrzy ła  ra p o rt 
budowniczych W ołżańsko-D oń- 
skiego K ana łu  Żeglownego o- 
raz orzeczenie K o m is ji Rządowej 
z K . Sokołowem  na czele w  
spraw ie przy jęc ia  urządzeń 
W ołżańsko -  Dońskiego K ana łu  
Żeglownego i  s tw ie rdz iła , że:

zadanie postaw ione przez 
rząd w  spraw ie budow y i 
oddania do eksp loatac ji W o ł
żańsko -  Dońskiego K an a łu  
Żeglownego, C ym lańskie j E le k 
tro w n i W odnej i  urządzeń 
dla nawodnien ia w  pierwszym  
etapie 100 tys. ha naw iedzanych 
przez posuchę ziem w  obwodzie 
rostow skim  — zostało w yko na
ne w  usta lonym  te rm in ie .

W  la tach 1949 — 1952 zbudo- 
1 wano:

a) W ołżańsko -  D oński K a 
na ł Żeglow ny długości 101 km  
z trzynastom a śluzam i żeglow-

| nym i, trzem a stac jam i pomp,
| trzynastom a zaporam i w odny- 
j m i i grob lam i, siedm iom a ś lu - 
I zami dla przepuszczania wody, 
j dwoma przegrodam i aw a ry jn o - 
| rem ontow ym i, ośmioma m osta- 
| m i, prom am i, p rzystan iam i i 
| biegnącą w zd łuż kana łu  auto- 
! stradą długości 100 km ;

b) C ym lański system w od- 
I ny, sk łada jący się z zapory 
j ziemnej długości 12,75 km , 
! przepustowej zapory betono- 
| w e j długości 495,5 m, e lek trow - 
| n i wodnej, dwóch śluz żeglow- 
; nych, kana łu  żeglownego po- 
t m iędzy śluzam i długości 40,9 
| km , po rtu  wejściowego, g łów -
! nego systemu irygacyjnego o- 
raz l in i i  ko le jow e j i  szosy na 
zaporze;

c) Doński naw adnia jący k a 
na ł m ag is tra lny , biegnący od 
zapory cym lańsk ie j do do lno- 
dońskiego kana łu  rozdzielczego

j długości 27 km , dolno - doński 
kana ł rozdzielczy długości 72,9 

1 km , azowski kana ł rozdzielczy 
długości 92,2 km ;

d) nowe lin ie  ko le jow e b ie 
gnące od s ta c ji M orozowska ja

s ta ling radzk ie j d y re k c ji k o le jo 
wej do cym lańskiego systemu 
wodnego oraz od cym lańskiego 
system u wodnego do s tac ji K u -  
berle  s ta ling radzk ie j d y re k c ji 
ko le jo w e j, łącznej długości 174 
km .

Na w ym ien ionych  w yże j o- 
b iek tach zostały wykonane na
stępujące prace: prace z ie m ne : 
(w ykopy i nasypy) w  zakresie 
152,1 m ilion a  m e trów  sześcien
nych, prace żelazo -  betonowe 
i betonowe —• 2,96 m ilio n ó w  m e
tró w  sześciennych, prace nad 
wzm ocnieniem  stoków  ob iek
tów  ziem nych na pow ie rzchn i 
2,9 m iliona  m etrów  kw a d ra to 
w ych ; ułożono kam ienne f i l t r y ,  
d reny i  nabrzeża w  ilośc i 1.6 
m ilion a  m etrów  sześciennych, 
w b ito  16 tysięcy ton  szpuntów 
m etalow ych, zm ontowano 44,4 

| tys. ton  k o n s tru k c ji m eta lo 
w ych poszczególnych urządzeń.

Budowa W ołżańsko -  Doń- 
| skiego K an a łu  Żeglownego i  

Cym lańskiego Systemu W odne
go dokonana została p rzy uży
ciu potężnych i  n iezw yk le  w y 
da jnych  maszyn . i  urządzeń 
k ra jo w e j p ro du kc ji. W  proce
sie budow y rozw iązano szereg 
doniosłych prob lem ów  nauko 
w ych i  technicznych w  dzie
dzin ie  h y d ro te c h n ik i: zb u d o w a -! 
nie w ie lk ich  urządzeń h yd ro - 
technicznych w  skcm p likow a - j 
nych w a runkach  geologicznych, j 
szybkościowe nam ulan ie  zapo- j 
ry  ziem nej, szerokie zastosowa- I 
n ie  obniżania poziomu wód 
podskórnych i  inne.

Na teren ie budow y pow sta ły  j 
nowe, w y k w a lifik o w a n e  k a d ry  i 
robo tn ików , m aszynistów  ko 
parek, k ie row ców  spychaczy, 
hydrom echan iza torów , dźw igo
w ych, m ontażystów, be ton ia
rzy, zbro ja rzy, oraz inżyn ie rów  
i  techn ików , k tó rzy  zapew nili 
w ysoką wydajność prac.

Z ak łady  i  organizacje m on
tażowe m in is te rs tw a e le k tro w - j 
n i, m in is te rs tw a  budow y m a- 
szyn ciężkich, m in is te rs tw a  j 
przem ysłu elektrycznego, m in i-  I

sterstwa budow y maszyn i  na
rzędzi, m in is te rs tw a  budowy 
maszyn budow lanych i  drogo
wych, m in is te rs tw a  budowy 
maszyn transportow ych , m in i
sterstwa budow y przedsię
b io rs tw  przem ysłu ciężkiego, 
m in is te rs tw a transportu , m in i
sterstwa budow y przedsię
b io rs tw  przem ysłu maszynowe
go i  in nych  m in is te rs tw  doko
na ły  ogrom nych prac w  dzie
dzinie w yp rodukow an ia  i  zmon
tow ania k o n s tru k c ji m eta lo
wych, maszyn i  urządzeń.

Ukończenie prac nad budo
w ą W ołżańsko -  Dońskiego K a 
na łu  Żeglownego, pod ję tych w  
m yśl uchw a ł Rady M in is tró w  
ZSRR i  K o m ite tu  Centralnego 
W KP(b) um o ż liw iło  połączenie 
m órz Białego, B a łtyck iego i  K a 
spijskiego z m orzam i Azow skim  
i Czarnym  w  je d n o lity  system 
w odno-transportow y i u m o ż liw i
ło w  ro ku  1952 przystąp ienie 
do przewozu no w ym i szlakam i 
w odnym i m asowych ładunków  
— węgla, drzewa, cementu, ro 
py na ftow e j i  zboża.__

Rada M in is tró w  ZSRR pod
k reś liła  również, że zrea lizo
w anie budow y cym lańskiego 
systemu wodnego z ogrom nym  
rezerw uarem  wodnym , e lek
tro w n ią  wodną oraz głównego 
odcinka dońskiego kana łu  m a
gistra lnego, ja k  rów nież kana
łó w  rozdzie lczych do lnodońskie- 
go i  azowskiego zapewnia 
nawodnien ie w  1952 ro ku  w  
p ierw szym  etapie 100 tys. ha 
nawiedzanych przez posuchę 
ziem w  obwodzie rostow sk im  i 
zapewni w  przyszłości naw od
nien ie w  określonych te rm i
nach dalszych 650 tys. ha oraz 
zasilenie wodą 2 m ilio n ó w  ha 
ziem w  naw iedzanych przez po 
suchę i  pó łpustynnych re jonach 
obwodów rośtowskiego i  s ta lin - 
gradzkiego, w yko rzys tu ją c  przy 
tym  zasoby wodn® Donu i  tan i 
prąd e lektryczny.

Rada M in is tró w  ZSRR posta
naw ia:

1) Dokonać o tw arc ia  W ołżań- 
sko-Dońskiego K ana łu  Ż eg low 
nego w  niedzielę 27 lipca  br. i 
w prow adzić od tego dn ia re 
gu larną żeglugę s ta tków  pasa
żerskich i  tow arow ych  oraz roz
począć eksploatację C ym lań
skie j E le k tro w n i W odnej i 
p ierwszych odcinków  urządzeń 
nawadniających.

Do otw arc ia  W ołżańsko-Doń- 
skiego K ana łu  Żeglownego Ra
da M in is tró w  ZSRR upow ażn i
ła m in is tra  f lo ty  rzecznej — 
Z. Szaszkowa.

2) Zobowiązać m in is te rs tw o 
f lo ty  rzecznej do zapewnienia 
regu la rne j żeglugi s ta tków  pa
sażerskich na lin iach  M oskwa 
—• Rostów oraz S ta ling rad — 
Kałacz, do zorganizowania pod
m ie jsk ie j ko m u n ikac ji w  re jo 
nach po rtó w  stalingradzkiego, 
rostowskiego, cym lańskiego i 
kałackiego ja k  rów nież do za- | 
pew nien ią w  ro ku  1952 prze- j 
wozu ładunków  tranzy tow ych  i 
pasażerów w  m yśl za tw ierdzo- | 
nego planu.

3) Zapewnić w ykorzystan ie  
energ ii e lektryczne j C ym lań 
skie j E le k tro w n i W odnej zgod- j 
n ie  z po d ję tym i wcześniej u -  j 
chw ałam i rządu dla  potrzeb ro l
n ic tw a  i  przem ysłu oraz celów 
o rk i e lektryczne j i  kom plekso
w e j m echanizacji pracochłon
nych robó t w  dziedzinie hodow 
l i  i  w  innych  gałęziach p ro 
d u k c ji kołchozowej i  sowcho- 
zowej.

4) Nadać nowozbudowanemu 
kana łow i nazwę —• „W ołżańsko- 
D oński K an a ł Żeglow ny im. 
W łodzim ierza I ljic z a  Len ina “ .

*
M O S K W A  (PAP). Prezydium  

Rady N ajwyższej ZSRR posta
now iło  na wniosek Rady M in i
s trów  ZSRR i K C  W KP(b) na
zwać K ana ł W ołga — Don — 
„W ołżańsko-D ońskim  K anałem  
Żeglow nym  im . W łodzim ierza 
Ilj ic z a  Len ina “ .

(f) P E K IN  (PAP). W kom un i
kacie ogłoszonym 1( lipca w  
Phenjanie dowództwo naczelne 
Koreańskie j A rm ii Ludow ej do
niosło, że wojska ludowe pro
w adz iły  w  ciągu dnia na po
szczególnych odcinkach fron tu  
w a lk i obronne, odpierając po
m yśln ie  a tak i n ieprzyjaciela .

A rty le r ia  przeciw lotn icza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciw lotn iczych a rm ii ludow ej 
zestrzeliły  sześć i uszkodziły 
trzy  sam oloty n ieprzyjacie lskie , 
k tóre b ra ły  udzia ł w  bom bardo
w aniu  osiedli m ieszkalnych na 
wschodnim  i na zachodnim  w y 
brzeżu K ore i północnej.

Wiadomości sportowe
Polska ekipa olimpijska 

już trenuje h Helsinkach
H E L S IN K I (te ł. \v ł.) .
P o lska  e k ip a  o lim p ijs k a  p rz y b y ła  

w  c z w a rte k  ra n o  do H e ls in e k . Na 
d w o rc u  s p o rto w c o m  p o ls k im  p rz e d 
s ta w ic ie le  z a k ła d ó w  p ra c y  H e ls in e k , 
o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż o w y c h  w rę c z y li  
b u k ie ty  k w ia tó w .

E k ip a  p o lska  z d w o rc a  u da ła  się 
d o  w io s k i O ta n ie m i, a nas i p i łk a 
rze  w y ru s z y l i  w  dalszą  p o d ró ż  do 
L a h t i.

D łu g a  p o d ró ż  do  H e ls in e k  n ie  b y 
ła  nużąca, a ja z d a  w  lu k s u s o w y c h  
ra d z ie c k ic h  w ag o n ach  s y p ia ln y c h  
z a o p a trz o n y c h  w  ra d io o d b io rn ik i 
b y ła  p rz y je m n a . W  czasie  p o s to jó w  
z a w o d n ic y  nasi p rz e p ro w a d z a li le k 
k ie  tre n in g i,  o bse rw o w a n e  często 
p rz e z  l ic z n ie  z g ro m a d z o n y c h  m iesz 
k a ń c ó w  m ia s t i  o s ie d li, k tó r z y  ż y 
c z y l i  im  ja k  n a jle p s z y c h  re z u lta tó w  
W Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h .

Z a w o d n ic y  p o ls c y  po  ro z lo k o w a 

n iu  się  w  O ta n ie m i ro z p o c z ę li t r e 
n in g . D ru ż y n a  h o k e ja  na  tra w ie  u - 
da ła  się do  m ie js c o w o ś c i leżące j w  
p o b liż u  w io s k i o l im p ijs k ie j  K a p y la , 
g dz ie  z n a jd u je  się b o isko  tre n in g o 
w e. P ły w a c y  za p o z n a li s ię  po  p o łu 
d n iu  z o lim p ijs k ą  p ły w a ln ią ,  a w io -  
ś le rze  p rz e p ro w a d z ili  t re n in g  na to - 
rze  re g a to w y m .

N a  s ta d io n ie  t re n in g o w y m  w  o- 
ta n ie m i t r e n o w a li le k k o a t le c i.  B ie ż 
n ia  je s t n ie s te ty  n a d a l n ie w ła ś c iw a .

P ie rw sze  t re n in g i o d b y l i  ró w n ie ż  
sze rm ie rze , p ię śc ia rze , sz ta n g iśc i i 
zapaśn icy .

*
W  w io s k a c h  o lim p ijs k ic h  O ta n ie 

m i i  K a p y la  p rz e b y w a  ju ż  k i lk u s e t  
o lim p ijc z y k ó w . W szyscy  c i z a w o d 
n ic y  p rz y s tą p il i  ró w n ie ż  do in te n 
syw ne g o  tre n in g u , k tó r y  ro zp o czy 
n a ją  ju ż  od w cze sn ych  g o d z in  ra n 
n y c h . W . G O Ł Ę B IE W S K I

A kadem ick ie  m istrzostw a  
Polski

10 bm . na S ta d io n ie  W o jska  P o l
sk ieg o  w  W a rsza w ie  n a s tą p iło  u ro 
czys te  o tw a rc ie  I I  A k a d e m ic k ic h  
M is trz o s tw  P o ls k i, k tó re  są cen
tra ln y m , p rz e d z lo to w y m  p rzeg lą de m  
o s ią g n ię ć  s p o r to w y c h  m ło d z ie ż y  a- 
k a d e m ic k ie j.

M is trz o s tw a  rozpo czę ła  d e f ila d a  
1.700 s tu d e n tó w -u c z e s tn ik ó w  I I  A - 
k a d e m ic k ic h  M is trz o s tw  P o ls k i,  re 
p re z e n tu ją c y c h  15 w yższych  u c z e l
n i.

W  k o n k u re n c ja c h  le k k o a t le ty c z 
n y c h  b ie rz e  u d z ia ł o k o ło  500 z a w o d 
n ik ó w ' i z a w o d n icze k .

W y n ik i:  s k o k  w z w y ż  k o b ie t ( f in a ł)
— 1) B ia łk o w s k a  (W S W F P oznań)
— 1.41, 2) F y d a  (S I Szczecin) — 1.41, 
3) M a c ie ja k  (W S W F P oznań) 1,41.

R z u t g ra n a te m  k o b ie t ( f in a ł)  
1) S ta ń k o  (A W F ) 42,15.

K o n k u re n c je  m ę s k ie - b ie g  na 
10.000 m  1) D ogos (P o lite c h n ik a  
W ro c ła w  — W ę g ie r s tu d iu ją c y  w  
P o lsce) — 34:50,4, 2) M a je w s k i (S I 
Szczecin ) — 35:25,2.

W b iegu  na 100 m  n a jle p sze  w y n i
k i  u z y s k a li:  C z a jk o w s k i (P o lit .  G l i 
w ic e ) — 11,1 i  H o le in  (P o lit .  G l iw i 
ce) — 11,2.

W p rze d b ie g a ch  na 800 m n a j
le p s z y m i b y l i  N o s a lik  (P o lit .  G l iw i
ce) — 2:00,6 i  K u ra ś  (A W F ) — 2:01,5.

| (w ) W  tu r n ie ju  s ia tk ó w k i k o b ie t
| b ie rze  u d z ia ł 14 d ru ż y n , a w  s ia t- 
| ków ee  m ę żczyzn  — 16.

W k o s z y k ó w c e  m ę żczyzn  b ie rze  
u d z ia ł 15 zespo łów .

W p ie rw s z y m  d n iu  m is trz o s tw  ro 
ze g ra n o  g ry  .e l im in a c y jn e ,  w  k tó -  

! ry c h  w z ię ło  u d z ia ł 10 d ru ż y n . N ie - j sp o d z ia n ką  b y ła  p o ra ż k a  d ru ż y n y  
w a rs z a w s k ie j A W F  w  g rze  z U M K  
T o ru ń  44:46 (16:22).

F A C  (W iedeń) —  
G w a rd ia  1:1

M ię d z y n a ro d o w y  m ecz p i łk a rs k i  
| m ię d z y  w ie d e ń s k ą  d ru ż y n ą  FA C , a 
I zespo łem  G w a rd ii ,  u z u p e łn io n y m  
; k i lk o m a  z a w o d n ik a m i O W K S  za- 
| k o ń c z y ł się  w y n ik ie m  re m is o w y m  

1:1. B ra m k ę  d la  d ru ż y n y  w ie d e ń - 
; s k le j z d o b y ł D o m m a n ic h  — d la  
| G w a rd ii  — K ro c z e k .

K o le ja rz  (W arszaw a) —  
B udow lani (G dańsk) 3:2
W c z w a rte k  10 b m . o d b y ło  się w  

G d a ń sku  o s ta tn ie  s p o tk a n ie  z c y k lu  
ro z g ry w e k  o P u c h a r  Z lo tu  m ię d z y  
m ie js c o w ą  d ru ż y n ą  B u d o w la n y c h  a 
K o le ja rz e m  (W arszaw a).

M ecz z a k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  
d ru ż y n y  w a rs z a w s k ie j 3:2 (2:0).

AVi m arg ines ie

Ich nauczyciel
Ktokolwiek przeżył w Polsce 

tragiczne dni września 1939 ro
ku, ten pamięta nurkowce nie
mieckie tzw. Stukasy. Pilotowa
li je zaprawieni w swoim rze
miośle bandyci. Ze specjalnym 
upodobaniem obrzucali oni bom
bami szpitale i szkoły, bezbron
ne wsie i miasta, masakrowali 
z działek i karabinów maszyno
wych kolumny uchodźców, o- 
strzeliwali chłopów pracujących 
na połach.

Lotnicy „Stukasów" należeli 
do elity hitlerowskiego lotnic
twa, hitlerowskie czasopismo 
lotnicze „Der Adler" poświęcało 
im  specjalnie dużo miejsca. 
Szczególnie często na kolum -, 
nach „Adlera“ figurował „as 
lotnictwa“, czyli po prostu h itle
rowski supermorderca Hans U l
rich Kudeł. „Sam“ fuehrcr da
rzył go specjalnymi względami 
i obsypywał coraz to wyższymi 
odznaczeniami.

Od zakończenia wojny m i
nęło 7 lat. „Fuchrer“ nie żyje, 
„Der Adier“ przestał wychodzić. 
Ale bandyta Kudeł przeżywa re 
nesans swojej smutnej sławy. 
Tym  razem w Ameryce i A n
glii.

„ K u d e ł  z a s ł u g u j e  
n a  t o,  ż e b y  n a z w a ć  
g o  n a j d z i e l n i e j s z y m  
z d z i e l n y c h “ —  stwier
dza specjalne pismo angielskie 
„The Bookseller“. „The Book- 
seller“ —  skrajnie atlantyckie

I pismo angielskie bije niemalże 
j raLord „Adlera“ w reklam owa
niu osoby Kudła. W  całostroni
cowym ogłoszeniu, wychwalają- 

! cym napisaną przez Kudła 
książkę pt. „Stuka Pilot“ czy
tamy m. in.:

„Sensacyjna biografia siawne- 
i go asa bombowców nurkują- 
| cych, Hansa Ulricha Kudła i je 
go doświadczenia z frontu... Z 
przedmową dowódcy eskadry 
Douglasa Bader, kawalera orde
rów (tu następują wysokie od- 

i  znaczenia angielskie). Czteroko
lorowa okładka. 280 stron. I lu 
strowane“.

I  tak dalej.
Inne atlantyckie w ydawnict

wo „Euphorion“, jest tak w ie l
koduszne, że obiecuje pokryć 
nawet koszty przesyłki wew
nątrz kraju. Byle tylko „do- : 

i świadczenia“ hitlerowskiego żoł
daka zostały należycie spopuia- 

| ryzowane.
A na tym zależy przecież bry- j  

j tyjskim lokajom W all Streetu. 
i Szczególnie, że Kudeł i teraz ma 
niemałe zasługi, jako że z po
mocą hojnych zasiłków dolaro
wych tworzy faszystowskie or
ganizacje młodzieżowe w Niem 
czech Zachodnich.

A ponadto nie jest przecież 
gorszy od tych „lotników ONZ", 
którzy rozsiewają bakterie dżu
my i zrzucają bomby z napal
mem na wioski koreańskie...

KAD

USA nie zdołają ukryć faktu stosowania broni 
bakteriologicznej przez wojska amerykańskie

Przemówienie J. ¡Halika w Radzie Bezpieczeństwa
(f) N O W Y  JORK (PAP). Jak już donosiliśmy, delegat r a 

dziecki w  Radzie Bezpieczeństwa, J. M alik , wygłosił na 
ostatnim posiedzeniu Rady przemówienie, demaskujące bez
podstawność prowokacyjnej rezolucji amerykańskiej p.n. 
„Omówienie sprawy tworzenia i rozpowszechniania k łam li
wych oskarżeń przeciwko Stanom Zjednoczonym

w  Radzie Bezpieczeństwa now y 
p ro je k t rezo luc ji, zaw iera jący 
prow okacyjne insynuacje i  osz
czerstwa pod adresem ZSRR.

Podkreśliwszy, że bez udzia łu 
p rzedstaw ic ie li Chin Ludow ych 
i  K o re i dyskusja  nad sprawą 
stosowania przez A m erykanów  
b ro n i bak terio log iczne j w  K o 
re i jest bezprawna i  bezcelowa, 
J. M a lik  przypom n ia ł, że w  po
siadaniu Rady Bezpieczeństwa 
są o fic ja ln e  dokum enty, n iezb i
cie potw ierdzające fa k t stoso
wania przez am erykańskie siły  
zbro jne b ro n i bakterio log iczne j 
w  K o re i i Chinach północno - 
wschodnich.

Bezpodstawność p ro je k tu  
rezo luc ji U S A

W  św ietle  tych dokum entów 
—  ośw iadczył J. M a lik  — zrozu
m ia ły  staje się cel, do którego 
zmierza rząd USA, w ysuwając

Wręrzenie listów 
uwierzytelniających 

prezydentowi 
Goltwaldowi przez 

ambasadora Bogomołowa
(f) PRAG A (PAP). 9 lipca pre- 

I zydent G ottw a ld  p rzy ją ł na au-
i d ienc ji nadzwyczajnej am basa-. - . . .  , . . .
! dora ZSRR w  Czechosłowackiej | osob pozostających ^w służbie

C h ińskie j R e pu b lik i Ludow ej i 
Koreańskie j R e pu b lik i Ludow o- 
Dem okratycznej. T ym  godnym 
potępienia celem jes t odwróce
nie uwagi o p in ii św iatow ej od 
spraw y odpowiedzialności rządu 
USA, za stosowanie b ron i bak
terio log icznej. Uporczywa od
m owa ze strony rządu 
USA rozpatrzenia w  Radzie 
Bezpieczeństwa — w  obecności 
przedstaw ic ie li Chin i  K ore i — 
problem u stosowania przez w o j
ska am erykańskie  b ro n i bakte
rio log icznej w  K ore i, demaskuje 
całą bezpodstawność i k ła m li
wość stanow iska dowództwa i 
rządu am erykańskiego, negu ją
cych fa k t stosowania b ron i bak
terio logicznej.

Delegat radzieck i podkreślił 
następnie, że rządy Ch in L u 
dowych i  K oreańskie j R epub lik i 
Ludowo -  D em okratycznej s łu 
sznie uczyn iły , odrzucając p ro 
pozycję zbadania kw e s tii stoso
wania b ron i bakterio log icznej 
przez tzw. m iędzynarodow y ko 
m ite t Czerwonego Krzyża, a l
bow iem  kom ite t ten nie jest 
wcale bezstronną organizacją 
m iędzynarodową, lecz grupą

Republice Dem okratycznej — A. 
Bogomołowa, k tó ry  w ręczył l i 
sty uw ie rzyte ln ia jące  prezyden
tow i. Podczas wręczenia lis tów  
obecni b y li w iceprem ie r i m in i
ster spraw zagranicznych W. 
S iroky, k ie ro w n ik  kance la rii pre
zydenta B. Czerwiczek i in.

Po wręczeniu lis tów  uw ie rzy
te ln ia jących prezydent G ottw a ld  
odbył rozmowę z ambasadorem 
Bogomolowem.

O świadczenie rządu  
albańskiego

(f) T IR A N A  (PAP). — A lb a ń 
ska Agencja Telegraficzna o- 
g łosiła oświadczenie -rządu A l
bańskie j R e p u b lik i Ludow ej, 
złożone w  zw iązku z podpisa
niem  w  Bonn tzw. „u k ła d u  | tecznym i środkam i dla zwalcza-

p o lity k i am erykańskie j.
Delegat radzieck i podkreślił, 

że rząd USA, domagając się po
w ierzen ia wspom nianem u ko 
m ite to w i m is ji badania sprawy 
w o jn y  bakterio log iczne j, prag
nie tym  samym nie dopuścić do 
rozpatrzenia je j w  Radzie Bez
pieczeństwa w  obecności przed
s taw ic ie li koreańskich i  ch iń 
skich.

J. M a lik  s tw ie rdz ił następnie, 
że bezpodstawność am erykań
skiego p ro je k tu  rezo luc ji po
tw ie rdza także próba A m e ry 
kanów  pow o ływ ania  się na 
Ś w iatow ą O rganizację Zdrow ia  
(IHO ), k tó re j pomocy zrzekł się 
rząd K oreańskie j R e pu b lik i L u 
dow o-D em okratyczne j, ponie
waż zdoła ł sam zapobiec w y 
buchow i ep idem ii i dzięki po
mocy k ra jó w  obozu pokoju i 
dem okracji rozporządza dosta-

ogólnego“ , oraz uk ładu w  Pa- ¡ nia chorób epidem icznych, k tó -
ryżu o „a rm ii eu rope jsk ie j“ . W 
zw iązku z podpisaniem  w yże j 
wspom nianych uk ładów , rząd 
A lb ań sk ie j R e pu b lik i Ludow ej, 
w yrażając jednom yślną op in ię 
narodu albańskiego, ośw iad
cza m. in.:

Rząd A lb ań sk ie j R e pu b lik i 
Ludow ej w  im ien iu  całego na
rodu albańskiego wyraża głę
bokie oburzenie z powodu po
stępowania im p e ria lis tó w  S ta
nów Zjednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ranc ji.

Rząd A lbańsk ie j R epub lik i 
Ludow e j zdecydowanie popie
ra propozycje rządu ZSRR 
w  spraw ie zawarcia tra k ta 
tu  pokojowego z N iem cam i.

Rząd A lb ań sk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j i naród a lbański ze 
wszystkich s ił walczyć będą o 
zachowanie pokoju i swej n ie 
zaw isłości narodowej, p rze
c iw ko  w sze lk im  próbom  i in 
trygom  wrogów narodu, dem o
k ra c ji i pokoju, p rzeciw ko ame-

re rozpowszechnić us iłu ją  in 
te rw enc i amerykańscy.

U S A  liczą na oszukanie 
opin ii publicznej

Delegat radzieck i podkreślił 
następnie, że ta k tyka  delegacji 
am erykańskie j w  Radzie Bez
pieczeństwa, polegająca na w y 
suwaniu nierzeczowych i n ieu
zasadnionych propozycji, odmo
w ie w ysłuchania przedstaw i
c ie li K oreańskie j R epub lik i L u 
dowo -  Dem okratycznej i Chin 
Ludow ych oraz rzucaniu osz
czerstw i in w e k ty w  pod adre
sem ZSRR, Chin Ludow ych i 
Koreańskie j R epub lik i Ludow o- 
D em okratycznej — obliczona 
jes t na oszukanie op in ii św ia to
w ej, odwrócenie je j uw agi od 
bezspornych fa k tó w  stosowania 
przez w o jska am erykańskie 
b ron i bakterio log iczne j i uspra
w ied liw ien ie  odm owy ra ty f ik o 
w ania p ro to ko łu  genewskiego 
z 1925 r. przez rząd USA. T ak -

rykańsko-ang ie lsk im  im peria -1  tyka powyższa przeszkodziła 
lis tycznym  podżegaczom w ojen- • rozpatrzen iu tego ważnego p ro -
nym  i  ich  sate litom . 1 b lem u przez O rganizację N a ro -

j dów Zjednoczonych, zgodnie z 
I je j K a rtą  i  p rzy  udzia le  wszy
stk ich zainteresowanych stron.

W dalszym  ciągu J. M a lik  
zdemaskował dw u licow ą  grę 

| delegata am erykańskiego w  
j  Radzie Bezpieczeństwa, Grossa, 

k tó ry  szukając uzasadnienia 
swej odm owy poparcia propo
zycji radzieck ie j w  spraw ie za
proszenia p rzedstaw ic ie li ko re 
ańskich i  ch ińskich , pow oła ł 
się na fa k t, że Zw iązek Ra
dziecki n ie  w ys tą p ił z propo- 

| zycją zaproszenia tych  przed- 
j s taw ic ie li podczas obrad K om i- 
| s ji Rozbro jen iow ej ONZ. Dele- 
; gat am erykański — oświadczy! 
| M a lik  •— przem ilcza przy tym  

fak t, że złożenie podobnej p ro 
pozycji w  K o m is ji Rozbroje- 

j n iow e j by ło  niem ożliwe, ponie- 
| waż delegat am erykański i je - 
| go koledzy z agresywnego b lo 
ku  a tlan tyck iego od rzuc ili ra 
dziecki wniosek w  spraw ie roz
patrzenia prob lem u zakazu b ro 
ni bakterio log iczne j i  pociąg
nięcia do odpowiedzialności 
tych, k tó rzy  zakaz ten gw a ł
cą. Prócz tego —• kon tynuow a ł 
J. M a lik  — w iadom o jest po- 

| wszechnie, że w  Radzie Bezpie
czeństwa is tn ie je  tra d yc ja  za
praszania stron zainteresowa
nych p rzy rozp a tryw a n iu  ja 
k iegoko lw iek spornego p rob le 
mu. M ów i o tym  a r ty k u ł 32 
K a rty  ONZ oraz przepisy p ro 
ceduralne Rady Bezpieczeń
stwa. Fakt ten w  jeszcze w ię k 
szym stopniu dem askuje d w u li
cowość am erykańskiego delega
ta i  bezpodstawność jego a r
gum entacji.

Rząd am erykański chce 
pozostawić sobie w olną  

rękę w  użyciu  broni 
bakterio logicznej

K ła m liw e  pow o ływ anie  się 
i delegata am erykańskiego na 
| tzw. program  rozbro jen ia , rze- 
| kom o przedstaw iony przez USA 
! w  K o m is ji R ozbro jen iow ej ONZ 
| — po dkre ś lił delegat radziec
k i — jes t śmieszne, ponieważ

| Rada Bezpieczeństwa i cały 
| św ia t wiedza dobrze, że żadne- 
j go program u rozbrojeniowego 

an i delegat am erykański, ani 
też jego koledzy angie lski i 
francusk i n ie  składa li. A m e ry 
kański delegat w  K o m is ji Roz
b ro jen iow e j us iłow ał, u s iłu je  i 
prawdopodobnie bedzie us iło 
w a ł zam iast p rob lem u re d u k 
c ji zbrojeń i s il zb ro jnych oraz.

| zakazu b ro n i atom owej i b ro - 
[ n i m asowej zagłady łącznie z 
bron ią bakterio log iczną, podsu
nąć propozycję zbierania in fo r 
m ac ji o stanie uzbro jen ia , przy 
tym  jedyn ie  uzbro jen ia  typu 
klasycznego. Tego rodzaju p ro 
pozycje nie m ają n ic wspólne
go z program em  rozbrojenia, 
zakazem bron i atom owej i b ro 
n i m asowej zagłady. W K o m i
s ji Rozbro jen iow ej złożony zo
stał jeden ty lk o  rzeczowy i 
celowy program , re d u k c ji zbro
je ń  i s ił zb ro jnych oraz zaka
zu b ro n i atom owej i -wszelkiej 
inne j b ro n i masowej zagłady. 
Jest to  program  Zw iązku Ra
dzieckiego. P rogram  ten rząd^ 
USA uporczyw ie odrzuca.

Z w yże j przytoczonych po
wodów  —  ośw iadczy! J. M a lik  
w  zakończeniu —  delegacja 
ZSRR nie uważa za m ożliwe 
wzięcie udz ia łu  w  dyskus ji nad 
d rug im  am erykańskim  p ro je k 
tem  rezo luc ji i bedzie glosowa
ła przeciw ko niemu. Równocze
śnie delegacja ZSRR uważa za 
konieczne ponownie zw rócić u- 
wagę Rady Bezpieczeństwa na 
n iezm iern ie  ważną okoliczność, 
że rząd U S A  uporczyw ie od
m aw ia  potępien ia w o jn y  bak- 
terio log icztfe j. F a k t ten można 
w ytłum aczyć jedyn ie  dążeniem 
rządu USA do pozostawienia 
sobie w o lne j rę k i w  stosowa
n iu  rów nież w  przyszłości ha
niebnej b ron i bakterio log iczne j 
T ym  się też tłum aczy up o r
czywa opozycja rządu U SA w o 
bec radzieck ie j p ropozycji w e
zwania państw, by ra ty f ik o w a 
ły  p ro to kó ł genewski, ja k  ró w 
nież odmowa rządu USA ra ty 
fiko w a n ia  tego pro toko łu .

Z obrad Rady Bezpieczeńslwa
(f) NOW Y JO RK (PAP). Dnia 

8 lipca na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa wznow iono ' dy
skusję, w  czasie k tó re j przed
staw icie le G recji, H o land ii, k l i 
k i kuom in tangow skie j, F ranc ji i 
B ra zy lii poparli p row okacyjny 
p ro je k t rezo luc ji S tanów Z je d - 

i noczon.ych. Rezolucja ta przew i- 
| duje, ja k  w iadom o „om ów ienie 
I sprawy tw orzenia i ' rozpo- 
| wszechniania k ła m liw ych  oskar
żeń przeciw ko U S A “ .

\ Delegat Pakistanu oświad- 
j czyi, że rząd jego postanów,! 
j powstrzym ać się od głosowania 
{ nad w nioskiem  am erykańskim , 
i  Jeżeli oskarżenia pod adresem 
i  USA są słuszne —  pow iedzia ł 

delegat Pakistanu — znaczy to, 
że narody A z ji stały się o fia ra- 

! m i na jstraszliwsze j akc ji, jaka 
K iedyko lw iek m ia ła  miejsce.

W dniu 9 bm. odbyło się gło
sowanie nad rezolucją am ery
kańską. Rezolucję tę poparło 9 
członków Rady Bezpieczeństwa. 
Delegat Pakistanu powstrzym ał 
się od głosu. Przedstaw icie! 
ZSRR głosował przeciwko rezo
lu c ji am erykańskie j i w  ten spo
sób rezolucja ta została odrzu
cona.

Następnie Rada Bezpieczeń
stwa przystąp iła do dyskusji 
nad sprawą przyjęcia nowych 
członków do ONZ. Przedstaw i
ciel ZSRR M a lik  w n iós ł roz
dany ju ż  wcześniej p ro je k t re
zo luc ji Z w iązku  Radzieckiego,

przew idujący, że Rada Bezpie 
czeństwa zaleci Zgromadzeniu 
Ogólnemu równoczesne przy ję
cie 14 państw ; A lb a n ii, M on
golskie j R e pu b lik i Ludow ej, 
B u łga rii, R um un ii, W ęgier, F in 
land ii, W łoch, P ortuga lii, I r la n 
d ii, Jo rdan ii, A u s trii, Cejlonu. 
Nepalu i L ib ii.

M a lik  przypom niał, iż rezo lu
cja radziecka Drzyjęta została 
przez K om is ję  Polityczną Zgro
madzenia Ogólnego na ubiegłe j 
sesji i że na plenarnym  posie
dzeniu Zgromadzenia Ogólnego ; 
za rezolucją tą g łosowali przed
staw icie le 22 k ra jów . Uchwale- j 
niu te j rezo lucji przeszkodziły I 
jedynie m anew ry proceduralne 
i presja w yw ierana przez Sta
ny Zjednoczone na zależne od j 
nich kra je .

Przedstaw iciel G rec ji — K iru  
zaproponował, aby rozpatrzyć j 
inne prośby o przyjęcie do ONZ | 
i aby Rada Bezpieczeństwa od- j 
roczyła dyskusję nad tą sprawą 
do dnia 1 lub  2 września. M a
lik  w ys tąp ił przeciwko tego ro 
dzaju taktyce odraczania spra
w y przyjęcia  nowych członków 
do ONZ. Wskazał on, iż w licz 
bie innych k ra jów , k tóre zgło
s iły  prośbę o przyjęcie do ONZ, 
są Japonia i Kambodża. Proś
by ich zgłoszone zostały dopie
ro niedawno, a delegacje ZSRR 
i innych k ra jó w  dotychczas nie 
zostały o tym  o fic ja ln ie  zaw ia
domione,

Depesza KC W K P (b ) 
do uczestników I I  Konferencji SED

(d) B E R L IN  (PAP). K om ite t 
C entra lny W szechzwiązkowej 
Kom unistycznej P a rtii (bolsze
w ików ) przesłał uczestnikom 
K on fe renc ji N iem ieckie j Socja
lis tycznej P a rtii Jedności depe
szę pow ita lną  następującej tre 
ści:

K om ite t C entra lny K om un i
stycznej P a rtii Zw iązku Radziec
kiego przesyła bra te rsk ie  pozdro
w ien ia I I  K on ferenc ji SED — 
przodującego oddzia łu niem iec
k ie j k lasy robotniczej i mas p ra 
cujących k ra ju .

N iem iecka Socjalistyczna Par
tia  Jedności jest organizatorem  
i k ie row n ik iem  w a lk i narodu 
niem ieckiego o jedność i nieza
wisłość narodową, o żywotne in 
teresy narodu niemieckiego, o u- 
trzym anie  i u trw a len ie  pokoju, 
w a lk i przeciwko separatystycz
nemu. m ilitarystycznem u u k ła 
dowi, przeciwko wojenriem u u- 
k ładow i odwetowców zachodnio- 
n iem ieckich z im peria lis tam i ob
cymi, którzy zam ierzają w da l
szym ciągu ograbiać N iemcy i 
wciągnąć naród n iem iecki do 
nowej w o jny.

Pod k ie row n ic tw em  Niem iec
k ie j Socjalistycznej P a rtii Jed
ności naród n iem iecki osiągną! 
historyczne sukcesy w dziele u- 
tworzenia i u trw a len ia  ustro ju  
p raw dziw ie  demokratycznego i 
pokojowego N iem ieckie j Repu
b l ik i Dem okratycznej. Klasa ro 

botnicza, pracujące chłopstw o i  
in te ligencja  N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej zdecydo
wanie kroczą nową drogą, w a l
cząc z powodzeniem o dalszy 
rozw ój gospodarki pokojowej, o 
podniesienie poziomu k u ltu ra l
nego i stopy życiowej mas pra
cujących.

K om ite t Centra lny K om un i
stycznej P a rtii Zw iązku Radziec
kiego życzy N iem ieckie j S ocja li
stycznej P a rtii Jedności nowych 
sukcesów w  dalszym organiza
cy jn ym  um acnian iu p a rtii,  w  
w ychowaniu członków p a rtii w  
duchu wierności sztandarom 
m arksizm u - len in izm u, spraw ie 
in te rnacjona lizm u pro le ta riac
kiego. Jesteśmy głęboko przeko
nani, że klasa robotnicza i masy 
pracujące N iem iec zapewnią po
myślne spełnienie historycznego 
zadania — utworzenia je dn o li
tych, n iezawisłych, dem okratycz
nych i m iłu jących  pokój N ie
miec.

Niech żyje N iem iecka Socja li
styczna P artia  Jedności!

Niech żyje w o lny naród nie
m iecki!

Niech żyje w ie lka  przyjaźń 
narodów Zw iązku Radzieckiego 
i Niemiec — ręko jm ia  trw ałego 
pokoju w  Europie!

(—) Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

O b ra d y  I I  K o n fe re n c ji SED
(f) B E R L IN  (PAP). Jak już 

podaliśm y, na I I  K on fe renc ji 
SED sekretarz generalny SED, 
W a lte r U lb r ic h t, w yg łos ił re 
fe ra t pt. „S y tuac ja  obecna i 
nowe zadania N iem ieck ie j So
cja lis tyczne j P a r t ii Jedności“ . 
Referat U lb r ic h ta  został p rzy 
ję ty  b u rz liw y m i d ługo n ie m ilk 
nącym i owacjam i. Rozległy się 
o k rzyk i na cześć W ie lk iego Sta
lina  oraz przyw ódców  niem iec
k ie j k lasy robotniczej.

Podczas toczącej się dyskusji 
przyby ła  na sale obrad delega
cja h u tn ikó w  i rob o tn ików  sto
czni NRD, k tó ra  zakom un iko
wała, że w szystkie h u ty  i  stocz
nie N iem ieckie j R e pu b lik i De
m okra tycznej zobow iązały się 
wykonać na cześć I I  K on fe ren 
c ji SED roczny plan do dnia 
21 g rudn ia  b r „  t j.  do dnia u ro 
dzin Józefa Stalina.

W ilh e lm  P ieck odczytał z ko 
le i depeszę od przewodniczą
cego c h iń s k ie j, p a r t i i kom u n i-

stycznej, Mao Tse-tunga oraz 
od sekretarza A lbańsk ie j P ar
t i i  Pracy, Envera Hodży.

W  im ien iu  chłopów p racu ją 
cych NRD przem aw ia ł Horn. 
M ówca przedstaw ił konkre tne  
przyk łady  w a lk i, klas, ja ka  się 
toczy na w si n iem ieckie j. 
S tw ie rdz ił on, że masy ch łop
stwa pracującego rozum ie ją , że 
droga, ja ką  im  w skazuje SED, 
jest słuszna i  p row adzi do 
szczęśliwego ju tra . Następnie 
przem aw ia li przedstaw icie le 
organ izacji p a rty jnych  w  p o li
c ji ludow ej, w  przedsiębior
stwach budow lanych B erlina , 
na un iw ersytecie  w  H a lle  itd .

W drug im  dn iu  obrad prze
w odn iczy ł O tto G rotewohl. Ja
ko pierwszy zabrał głos w  ra 
mach dyskus ji W ilhe lm  Pieck, 
którego przem ówienie poświęco
ne było walce z bońskim  uk ła 
dem w ojennym , walce o tra k ta t 
poko jow y oraz spraw ie obrony 
pokoju.

Rząd P inada knuje zamach 
na życie Andre Słila

(f) P A R Y Ż (PAP). D zienn ik 
„H u m an ite “  podaje, że żona 
Andre  S tila  o trzym ała  anoni
m ow y Ust, kfórego autorzy gro-

dowany, a następnie ogłosi się, 
że „po p e łn ił on sam obójstwo“

W  zw iązku z tym  „H u m a n ité “ 
podkreśla, że A nd re  S tiłow i, 
jednem u z przyw ódców  FPK, 
nieustraszonemu bo jo w n ikow i o 
pokój, grozi śm ierte lne niebez
pieczeństwo. D z ienn ik wzywa 
masy pracujące do wzmożenia 
czujności dla udarem nienia 
zbrodniczych planów  reakc ji.

„W szyscy uczciw i ludzie  — 
pisze „H u m an ité “  — pow inn i 
wiedzieć, że zbrodniarze, k tórzy  
nie zaw ahali się przed zm on
towaniem  ohydnych p row oka
c ji, wydan iem  rozkazu strzela
nia do m anifestantów , areszto
waniem  Duclos i  przed próbą 
jego porw ania — nie cofną się 
przed niczym .

B oją  się oni A ndre  S tila , m i
mo że zna jdu je  się on w  w ię 
zieniu i  d latego chcą się go po
zbyć. Wszyscy uczciw i ludzie 
pow inn i jeszcze bardzie j wzmóc 
ruch na rzecz na tychm iastow e
go zwoln ien ia  A nd re  S tila “ .

„H u m an ité “  p u b lik u je  jedno
cześnie dane o wzm agającej się 
fa li protestów  przeciw ko prze
śladowaniu pa trio tów  — bo jo w 
n ików  o pokój. D z ienn ik zazna
cza, że w  ruchu na rzecz zw o l
nien ia S tila  b io rą  coraz a k ty w -

niejszy udzia ł ka to licy , szerego
w i członkow ie p a r ti i soc ja lis ty 
cznej i  zw iązków  zawodowych.

(f) P A R Y Ż (PAP). Korespon
dent „H u m a n ite “  donosi z T u - 
lonu, że sędzia śledczy Roth, po 
przesłuchaniu jako  św iadka se
kre tarza P a rt ii Kom unistycznej 
w  mieście La Seyne sur M er, 
dep. V a r (F rancja  po łudniowa), 
F ilip a  G iovann i, nakazał aresz
towanie go pod zarzutem udzia
łu  w  tzw. „sp isku przeciw ko 
bezpieczeństwu państwa“ . K o 
respondent podkreśla, że „ud z ia ł 
w  spisku“  polegał na uczestnic
tw ie  G iovanniego w  w ie lk im  
wiecu w  M a rs y lii,  na k tó ry m  
przem aw ia ł E tienne Fajon.

(f) P A R Y Ż  (PAP). Cala de
m okratyczna F ranc ja  p rzy 
go tow u je się do uroczyste
go obchodu tradycy jnego  św ię
ta 14 lipca — rocznicy zdo
bycia B as ty lii. K o m ite t o r
gan izacyjny m an ifes tac ji l ip 
cowej zw ró c ił się z apelem do 
ludu  sto licy, by w z ią ł ja k  n a j
liczn ie jszy udzia ł w  pochodzie 
z Place de la N ation do Place 
de la  Bastille . Również Po
wszechna K onfederacja  Pracy 
wezwała wszystkich rob o tn ików  
do udzia łu  w  m anifestacjach 
zarówno w  Paryżu, ja k  i na p ro
w in c ji. Podobną uchwalę po
wzię ło repub likańsk ie  stow arzy
szenie b. kom batan tów  okręgu 
Sekwany.

Meksykańskie wybory 
po amerykańsku

W M e k s y k u  o d b y ły  się o s ta tn io  
w y b o ry  p re z y d e n ta . Prasa a m e 
ry k a ń s k a  p oda ła , że k a n d y d a t m o 
n o p o li U S A  — C o rt in e z  w y b ra n y  
zos ta ł w  „a tm o s fe rz e  s p o k o ju “ . 
Jedna  z a m e ry k a ń s k ic h  a g e n c ji 
p ra s o w y c h  „U n ite d  P ress“  w y t łu 
m a czy ła  ja k  te n  „ s p o k ó j“  zosta ł 
o s ią g n ię ty . C y tu je m y  d o s ło w n ie . 
„ B l is k o  5 m ilio n ó w  M e k s y k a ń c z y - 
k ó w  s ta n ę ło  do  u r n  w y b o rc z y c h , 
o to c z o n y c h  p rzez  u z b ro jo n e  straże. 
S a m o lo ty  ze s k o c z k a m i sp ad o c h ro 
n o w y m i k r ą ż y ły  n a d  m ia s te m . 60

rys . J. S O C H A C K I

tys . ż o łn ie rz y  p ozo s taw a ło  w  s ta 
n ie  o s tre g o  p o g o to w ia . P o lic ja  i  
w o js k o , u z b ro jo n e  w  k a ra b in y , 
g ra n a ty  i s p e c ja ln e  ru s z n ic e  do 
w a lk i z t łu m e m , ro z s ta w io n o  w  
p o b liż u  w s z y s tk ic h  lo k a li,  w  k tó 
ry c h  o d b y w a  się g lo so w an ie . C z o ł
g i i a r ty le r ia  trz y m a n e  są w  re 
z e rw ie . W  sobotę  w  n o cy  p o lic ja  
p rz e p ro w a d z iła  a re sz to w a n ia  n ie 
b ezp ie cznych  a g ita to ró w . G d y  ro z 
poczę ło  się g ło so w a n ie , w szędzie  
p a n o w a ł spokó j...**
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Konferencja budownictwa 
socjalistycznego w NRD

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  L U D U “ Z BER LINA )

Przem ówienia tow. tow . Piecka i pa trio tyczne s iły  narodu n ie - 
1 i^Jbrichta, wygłoszone p ie rw - m ieckiego w  te j n iezw yk le  od- 
szego dn ia obrad d ru g ie j kon - pow iedzia lne j ch w ili. Tą drogą

jest pogłębianie s iły  i  rozmachu 
re w o lu c ji n iem ieckie j, rozpoczę
te j na wschodzie N iem iec w

fe re n c ji p a rty jn e j Socja listycz
ne j P a rtii Jedności od razu u - 
zm ysłow iły  całe przełomowe
znaczenie kon ferencji. Przeto- I dn iu  obalenia potęgi h itle ro w -
mowe — nie ty lk o  dla NRD 
ale i d la  całych N iem iec i  o 
ogi om nym  znaczeniu dla całe
go uk ładu  sił w  Europie. K ie -

ckie j przez A rm ię  Radziecką. 
Zadaniam i p ierwszej fazy tej 
re w o lu c ji b y ło  zjednoczenie k la 
sy robotniczej, skonsolidowanie

row n ic tw o  SED postaw iło bo- j  wszystkich s ił dem okratycznych 
w^em na porządku dziennym  \ dla doprowadzenia do końca za-

nowe, ja k  i  stworzone przez 
chłopów spółdzielnie p ro d u k 
cy jne“ .

W ystąpienie tow. U lb rich ta  o 
budowie podstaw socja lizm u w  
NRD było  rozw in ię tym  progra 
mem konkretnego dzia łania pa r
t ii,  aparatu państwowego, o r
ganizacji społecznych, w szyst
k ich  dźw ign i, ja k ie  mogą być 
w praw ione w  ruch.

Ważnym, decydującym  zada -
kon fe renc ii cn ra ,-»  | 1' uu'-° “ “  \ niem  jest dalsze

, J ,  P P rzystąp ię -j dan re w o lu c ji bu rżuazyjno-de- : rozszerzanie uspołecznionego se-
rozw ija n ie  i

n ia  do "•"Y -Y" i “  " “ ŁŻUazyi n0_cle" j rozszerzanie uspoł
cznego w  NRD L T *  r  I mof atycznej 1 w yrw a n ia  korze'  ! k tó ra  gospodarki narodowej,o w  NRD. „K o m .te t Cen- n i faszyzmu i  im peria lizm u . O- „ t - ;ak tn rn u,-P6ia +ow
tra m y  SED postanow ił -  p o - ! becnie nadszedł czas by pójść ^  ~  J P°  Sw iedz ia ł tmir . , , . •nda!>ZŁał d uy puj:s ! U lb r ich t — ma obecnie cha-
łożyć drnoi»- h- r  PŁzed- dale j, by przystąp ić do budowy ra k tei. socjalistyczny. N iem nie j

1 ' on eieac.ii p a i-  podstaw socjalizm u w  NRD. ważnym  zadaniem jest wzm ac-
,,Budowa socja lizm u w  NRD i nian ie aparatu państwowego

i w  B e rlin ie  —  pow iedzia ł tow. i R epub lik i dla osiągnięcia 3 ce- 
U lb r ic h t —  może się ty lk o  ko- | łów : złam ania oporu obalonych 
rzystn ie  odbić na walce o zjed
noczone, dem okratyczne, poko
jow e i  n iezaw isłe Niemcy... Na
sza p o lity k a  rozw ija n ia  demo- 

j k ra c ji i  budow y socjalizm u zni-

ty jm  sprawę planowego zbu
dowania socja lizm u w  N iem iec
k ie j Republice D em okratycz
n e j“ .

W rażenie tych słów  tow. U l
b rich ta  by ło  ogromne. 5000 lu 
dz i obecnych w  sali obrad kon
fe re n c ji poczuło i zrozumiało,

Pracownicy PKS 
z Poznania

zainicjowali nową formę 
współzawodnictwa

(f) Dążąc do przedterm inow e
go w ykonan ia  planu przewozów 
tow arow ych i  pełnego w yko rzy 
stania ładowności pojazdów 
mechanicznych, pracow nicy eks
pozytury tow arow e j PKS w  
Poznaniu w p row a dz ili nową 
form ę współzawodnictwa długo
okresowego.

Nowa form a współzawodni
ctwa ma na celu likw id a c ję  pu
stych przebiegów. P rzyczyni się 
ona nie ty lk o  do obniżki kosz
tów w łasnych, lecz rów nież do 
podniesienia w ydajności pracy 
pojazdów mechanicznych, u- 
spraw nien ia przewozu masy to 
w arow e j oraz do podniesienia 
zarobków pracow ników  trans- 

| portu.
Pracow nicy poznańskiej eks

pozytury w zyw a ją  do zawarcia 
um ów w  now ym  w spółzawodni
c tw ie długookresowym  wszyst
kie ekspozytury PKS.

ze są uczestnikam i wydarzenia weczy p lany k l ik i  Adenauera i

u t S ™ ; «  * ap‘ “ “ ” - " ych -
k re ś lił jeszcze ten fak t, gdy

i  wywłaszczonych w yzysk iw a - 
czy i  niedopuszczenia do resta
u ra c ji w ładzy kap ita łu , zorgan i
zowania budow nictw a socja li
stycznego poprzez skupienie w o 
kó ł k lasy robotn icze j w szystkich 
pracujących i wreszcie — stw o
rzenia s ił zb ro jnych NRD dla 
obrony k ra ju  przed w rogiem  
zewnętrznym  i  d la  przeciw sta
w ien ia się im p e ria lizm o w i. Pod
stawowym  zadaniem  aparatu 
państwowego jest —  z całą siłą 

| akcentował to tow . U lb r ic h t —-

odpowiada potrzebom rozw o ju  i 1 ° anKUW ‘ ‘ •’dalsz,r 'u m a c n ia n ie  ludowo-de-
ekonomicznego i  in teresom  k ia -  ■ W  ciągu dotychczasowego ) m okratycznych podstaw ustro ju
sy robotniczej i  wszystk ich n ra . rozw o ju  pow sta ły w  N R D eko- ¡państwowego“

Budowa podstaw so- 
, . • -  - w  I c ja lizm u w  N R D przyczyn i sie

prostych i  patetycznych zara- do zadania decydującej k lęsk i
możmi °  bv ło  ai  ~  jedyny  ja k i ;  k rw a w ym  braciom  am erykań- 
™ oTwe»o ~  kom entarz skieg0 k a p ita łu  m onopolis ty-

: °  7 h h 31nego oswlad cznego z Bonn, zachodnio n ie-
czerna. ,,Zbudowanie podstaw
socjalizm u — pow iedzia ł on — j m ieckim  w łaścic ie lom  koncerów  

! i  banków “ .

, - ----- p ra 
cujących. Naród niem iecki, k tó 
ry  da ł św iatu n a jw y b itn ie j
szych uczonych —  M arksa i En
gelsa, tw órców  socjalizm u na
ukowego, zrea lizu je pod k ie 
row n ic tw em  klasy robotniczej

nomiczne i  po lityczne przesłań- ! Obecny ustró j adm in is tracy j - 
k i dla budow nictw a soc ja lis ty- j ny NRD —  ja k  wskazano na
cznego. Tow. U lb r ic h t przepro
w adz ił w n ik liw ą  analizę do
tychczasowych osiągnięć Repu
b l ik i i  m ógł na te j podstawie

w  NRD w ie lk ie ' idee soe ia li- dać -iasn1 charakterys tykę  okre-
7mn “  • ęii rri7wninwpgn ia lri TVTT3TAzm u:

Szerokiemu i g runtow nem u u - 
zasadnieniu ide i i p o lity k i zbu
dowania podstaw socja lizm u 
w  NRD poświęcony b y ł re fe 
ra t tow . U lb rich ta , w ys łuchany 
z na jw iększą uwagą i  w  sku
p ien iu, świadczącym o tym , że 
na słowa jego czekała partia , 
klasa robotnicza i  w ie lka  część 
narodu niem ieckiego.

Bieg rozum owania tow. U lb r i
chta b y ł prosty i  uderzał log iką

su rozwojowego, ja k i NR D prze. 
żywa w  r . 1952. 4 elem enty są 
istotne dla zrozum ien ia w łaśc i
wości tego okresu:

klasa robotnicza zdobyła so
bie w  państw ie k ie row n iczą  ro 
lą ! je j stosunki z pracującym  
chłopstwem  są stosunkam i ści
słego sojuszu;

wzm acnia się potęga w ładzy 
państwowej i je j siła oddzia
ływ an ia  Y ia  masy ludności; 

uspołeczniony sektor gospo-
i  szerokością argum entacji. : d a rk i stał się mocną podstawą 
N aród n iem ieck i w  obecnej t r u -  | nowe§o us tro ju , o czym św iad- 
dnej i skom plikow anej sy tuac ji cz3 w ym ow nie  następujące cy- 
m usi z w iększą jeszćze siłą i  ! f r Y: w  r. 1950 udzia ł państwo- 
stanowczością n iż dotychczas i w ycb i  spółdzielczych przedsię- 
przeciwstaw ić się w o jennym  i b io rs tw  w  w artości p ro du kc ji
know aniom  im peria lis tów . M u 
si z większą jeszcze n iż do tych-

w ynos ił

kon ferencji —  nie sprzyja  tym  
zadaniom. H is to ryczny podział 
R epub lik i na 5 k ra jó w  (Me
klem burg ia , B randenburgia, Sa
ksonia, Saksonia -  A nha lcka i 
Turyng ia), is tn ien ie  k ra jo w ych  
rządów i  pa rlam entów  —  wszy
stko to nie da je możności do
statecznego zbliżen ia aparatu 
w ładzy państwowej do ludności 
i  zadośćuczynienia potrzebom 
nowego etapu budow nictw a. 
Dlatego też złożono kon fe renc ji 
wniosek o z likw idow an ie  te 
go i  wprowadzenie nowe
go podzia łu adm in istracyjnego 
— na 15 okręgów, k tó ry m i k ie 
rować będą rad y  okręgowe.

Tow. U lb rich t, przedstaw iając 
na jbardz ie j zasadnicze elem enty 
program u dzia łan ia  —  poświę
c ił w ie le  uw ag i spraw ie na j - 
ważniejszej —  spraw ie p a rtii,  
je j s iły  ideologicznej i  o rgan i
zacyjne j. Sprawa ta wym aga

Nowy sukces 
PG M  Bartoszyce

(f) Poważnym  sukcesem po
szczycić się może trak to rzysta  
Józef B a lb ir  z POM  Bartoszyce. 
Na swym  trakto rze  m a rk i „U r 
sus“  pracow ał on bez kap ita lne
go rem ontu c iągnika 3 razy d łu 
żej niż wynosi norm a pracy jego 
traktora . T ra k to r obsługiw any 
przez B a lb ira  jest nadal w  do
b rym  stanie i pracuje bez za
rzutu.

D la uczczenia Święta Odradze
nia B a lb ir  zobowiązał się w y k o 
nać na swym  trakto rze  dodatko
wo 100 ha o rk i na odłogach i 
zaoszczędzić 80 kg pa liw a. Zo
bowiązanie swoje realizuje.

Narada aktywu  
spółdzielczości 

samopomocowej
(f) 10 bm. odbyła się w  W ar

szawie k ra jow a  . narada a k tyw u  
centralnego i  wojewódzkiego 
CRS „Samopomoc Chłopska“ .

G łów nym  tematem narady by
ło om ówienie zadań, ja k ie  w  
św ietle w ytycznych V I I  P lenum  
KC  PZPR stoją obecnie przed 
ro ln iczą spółdzielczością zbytu i 
zaopatrzenia.

Pełne wykorzystanie rezerw warunkiem 
wykonywania planów w hutnictwie

przemysłowej brutto
73,1 proc., w  roku  1951 — wzrósł i jednak oddzielnego omówienia, 

czas mocą i  energią rozw ijać  j pn do 79,2 proc., a w  końcu 1952 j  J u -  d m g i  d z i e ń  t o c z y  s i ę  d y _  
w a lkę  o zjednoczenie narodowe j osiągnie 81 proc.; skusja nad refera tem . D yskusja
sóh P° krzyzow anie w  ten spo- j in ic ja ty w a  pracujących chło- ! ta> w  k tó re i iuż  zabl-ały głos
sposóh t agresorów- W j aki i J pomoc Państwowych o- j dziesiątki ludzi wskazuj
posob to uczymc? Skąd zaczerp- srodkow maszynowych, stoso- 

nąc nowych sił i nowego roz- j wanie nowoczesnych metod u 
machu w  tej walce, która ma 

zstrzygające znaczenie nie 
ty lko  dla losów narodu niemiec
kiego ale i  dla losów Europy 
i  świata.

praw y spraw iły , że w ydatn ie  
wzrosła produkc ja  ro lna  i w 
szeregu w si chłop i z w łasnej 
in ic ja ty w y  przechodzą do wspól
nej up raw y ziemi.

To wszystko dało tow . U l-

e ja k
do jrza ła  jes t sprawa budow y 
podstaw socja lizm u w  NRD, ja k  
w y ro ś li ludz ie  p a rtii,  ja k  szero
k ie  państwowe ho ryzon ty ogar
n ia  a k ty w  p a r ty jn y  S oc ja lis ty 
cznej P a r t ii Jedności. Swiado - 
mość bo jo w n ików  SED i  ich 
bezgraniczne przyw iązan ie  do

świata.
Referat tow. Ulbrichta wska- 

a diogę, po j akiei idąc NRD 
po ira ti w ielokrotnip • >
swą własną poteee P° mnozyc sle2° stw ierdzenia, ze „eKono- j ra ncją, że program  nakreślony 
i  m ora lną i  w z m o c n i ną i m icznym  fundam entem  nowego i przez to w . u i b rich t a be.dzie
oddzia ływ ania na n a rń H ^  S Ę i UStroju są uspołeczniony sektor | w c ie lony w  życie.

b rich tow i podstawę do donio- ¡ idea łów  socja lizm u jest gwa - 
slego stw ierdzenia, że „ekono-

wzmocnić
. , . naród i l lc -

m iecki, na wszystkie postępowe
m e- i gospodarki, państwowe gospo

darstw a ro lne i  ośrodki maszy- J. K O W A LE W S K I

Budowa Kombinatu Nowa Huta -  to w ielki 
ośrodek nowoczesnego budownictwa

W yw iad  z tow. m i n .  Czesławem Bąbińskim
(f) M inister Budownictwa Przemysłowego tow. dr Cze

sław Bąbiński w  rozmowie z przedstawicielem PA P omó
w ił aktualny stan robót na największej budowie planu 6-lei- 
niego —  Nowej Hucie, zadania stojące przed je j załogą oraz 
zobrazował ogromne perspektywy otwierające się przed na
pływającym i do pracy w  Nowej Hucie młodymi robotni
kami.

Zakres robót na jw iększe j bu
dowy planu 6-letniego rozsze- 
iza  się stale — s tw ie rdz ił rn in i- 
5. Tegoroczny plan posta-
K  °mn,y  P ra d  załogą budującą
iost '>rfnai Nowa Huta większy Ust od planu z roku 1951 o 140 
procent. Przewiduje on już pra- 
Id nzm yStki.Ch Podstawowych 

b ina ł 1 h p r°dukcy jnych  Kom - 
omatu oraz znacznie rozszerza
b u d o ^ entOWy Zakres ro^ t  na

k anoZy„ reali Zacji Planu napoty- 
cy b rJUZ ° d pierwszych miesię- 
Ód lu te e rf poważne trudności, 
miesięczne ni° u Z,erwca pIany 
ne w? pełni % by ły  ,reallZ0Wa-
opóźnieniL Spowodowało to 
tygodme n  ?racach 0 około 2
w  P e łn f'r i P° 2nienie t0 jest 
roczny K n m ? * ® ' 3 1 plan
m 'zY  byC i mh i natU Nowa Huta 
w ło śc i y * b?dzie w y k onany w

p r« ło m en rCbUudow^eCZąpka0nWazaczerwiec p lan  za
101,5 procTnt ap yr  Został w 
nu lipcowego pla_
realne zadaniaWykazuJe’ że 
przed budow nezyrm 03^ ' 10" 2 
H u ty  na l i p ie c  r A „ m - . Howej 
wykonane. niez będą

Nauczyciele zapoznają s‘ę 
z u\tycznymi Vil Plenum

(f) Od 7 bm. rozpoczęły się na 
terenie całego k ra ju  specjalne 
trzytygodniow e kursy, na k tó 
rych a k tyw  nauczycielski szkól 
podstawowych, średnich i liceów  
pedagogicznych zapoznaje się z 
zadaniami, ja k ie  postaw iło przed 
szkoln ictwem  V I I  P lenum  K o 
m ite tu  Centralnego Polsk ie j 
Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej.

W  kursach uczestniczy 7.790 
! nauczycieli z całego kra ju .

W ystępy pożegnalne 
artystów  francuskich

(f) Dn ia 13 bm. wraca do W ar
szawy z tournee po Polsce ze
spół a rtys tów  francuskich, k tó 
rym  po lic ja  w  Paryżu ^zabroniła 
w ystaw ien ia  sztuki pt. „P u łko w 
n ik  Foster przyznaje się do w i
ny “ .

W  dniach 14 i 15 bm. zespół 
ten da w  W arszaw ie dwa w y 
stępy pożegnalne na scenie Tea
tru  Kameralnego.

Sprostowanie
W  a r ty k u le  p t. ,.R a d z im y  w am  

do P io t ro w ic k ie j  F a b ry k ; 
M a s z y n “  zam ie szczo n ym  w e  w czo 
ra js z y m  (191) n u m e rze  „ T r y 
b u n y  L u d u “  z a k a p itu  ro z p o 
czyn a ją ce g o  się od s łó w ; „ B r a k  de
le g a tó w  M in is te rs tw a  E n e rg e ty k i u - 
t r u d n i ł “ ... w y p a d ło  n a s tę p u ją ce  zda
n ie : „J e d n e g o  z n ic h  z a tru d n iło  M i
n is te rs tw o  G ó rn ic tw a  w  F a b ryce  
M a szyn  G ó rn ic z y c h  w  N iw c e  k /K a -  
to w ic , d ru g ie g o  — M in is te rs tw o  
P rz e m y s łu  M aszynow ego  w  Cen
t ra ln y m  B iu rz e  K o n s tru k c y jn y m  w  
B y to m iu .“

-  Co u m o iliw llo  budow
niczym Kom binatu przeła
manie trudności w L  
c ji planu? rcaiiza.-

Z łożyło się na to w iele 
czynników . Najważniejsze z 
n ich to; podniesienie poziomu 
k ie row n ic tw a  budow y; zm iany 
organizacyjne, wyrażające * się 
m. in. w  u tw orzen iu i coraz
w iększym  usam odzielnianiu
8-m i u podstawowych zarzą
dów budow lanych, z k tó rych  
każdy k ie ru je  robotam i na jed
nym  dziale K om b ina tu ; w p ro 
wadzenie postępowych metod 
organ izacji pracy i technolog ii

p rodukcji, wzm ocnienie poten
c ja łu  produkcyjnego przedsię
b iorstw  specja listycznych pracu
jących w  Nowej Hucie, a 
zwłaszcza wzmożenie op ieki nad 
socjalno - by tow ym i w a run ka 
m i załogi, k tó rym  niestety, nie 
zawsze dotychczas poświęcano 
dostateczną uwagę.

— Jak przedstawia się 
sprawa dopływu sił robo
czych na budowie Kombi
natu Nowa'Huta?

— Jedną z poważnych przy
czyn n iew ykonyw an ia  planu 
przez budowniczych K om bina
tu b y ł niedobór kadr. Sprawa 
zwiększenia załogi jest i obec
nie  ściśle związana z rea liza 
cją planu. Ogromna budowa 
K om binatu  zatrudnia k ilka n a 
ście tysięcy robo tn ików  — męż
czyzn i kobiet. Do końca roku 
stan za trudnien ia  w in ien  zw ięk
szyć się o dalsze 5 tysięcy lu 
dzi, g łów nie m łodzieży w ie j
skie j. Na budowie Kom binatu  
znajdą oni nie ty lk o  dobrze p ła t
ną pracę. Państwo Ludowe za
pewni im  możność rozpoczęcia 
nowego, lepszego pod każdym 
względem życia. Realne pe r
spektywy otw iera jące się przed 
robo tn ikam i przychodzącymi do 
pracy w  Now ej Hucie są 
ogromne. Dążym y do tego, by 
od pierwszej c h w ili otaczano 
ich tro sk liw ą  opieką socjalną. 
Każdy nowy robo tn ik  o trzym u
je zakw aterowanie w  rozbudo
w yw anych  i ulepszanych stale 
hotelach robotniczych. Po 
wstępnym  okresie pracy, w  za
leżności od zainteresowania, 
może on zdobyć najróżniejsze, 
zawody.

_ Szkoleniem  zawodowym  obję
ci będą wszyscy n ie w y k w a lif i
kow an i robotnicy. Mogą oni na 
kursach nauczyć sie m u ra r- ,

I stwa, zbro jarstwa, beton iar-
| stwa, spawania, m ontażu ma- 
| szyn, kon s tru kc ji stalowych,
urządzeń cieplnych, tu rb in , in 
s ta lac ji przem ysłowych, p rzy
rządów kon tro lno  - pom iaro
wych, mogą nauczyć się e lek tro - 
montażu, budowy rurociągów , 
budowy w ie lk ich  pieców prze
m ysłowych, budow y urządzeń 
wodnych, portów , zapór, dróg i 
l in i i  ko le jow ych, mogą wresz
cie nauczyć się w ie rtn ic tw a  
geologicznego i w ie lu  innycn 
ciekawych zawodów, k tóre 
na m niejszych budowach nie 
zawsze m ie lib y  okazję poznać.

W yróżn ia jący się zdolnościa
m i i osiągnięciam i w  pracy ro 
botn icy będą w ysy łan i do szkół 
technicznych i wyższych uczel
ni, aby po ich ukończeniu m ogli 
pracować w  K om binacie jako 
inżyn ie row ie  i technicy.

Tysiące robo tn ików  — bu
downiczych K om b ina tu  mogą 
także, po dostępnym dla każde
go, organizow anym  na m iejscu 
przeszkoleniu znaleźć pracę w  
poszczególnych fabrykach K om 
binatu , po ich uruchom ieniu. 
K ilkusetosobowa młodzieżowa 
załoga ju ż  obecnie pracuje w 
warsztatach mechanicznych — 
pierwszym  uruchom ionym  dzia
le K om binatu.

W  drug ie j połow ie 1953 roku 
-¡ruchomione będą pierwsze 2 
baterie koksownicze, taśma 
ag lom eracyjna n r 1, ko tłow n ia , 
s iłow n ia  i  inne dzia ły produk
cyjne. Za półtora roku — w 
styczniu 1954 r. ruszy pierwszy 
w ie lk i piec Nowej Huty. Wszyst
kie t;e dzia ły za trudn ią  setki i 
tysiące pracow ników.

Moc p rodukcyjna i skala 
K om binatu Nowa Huta uległa 
znacznemu zwiększeniu w  sto
sunku do p ierw otnych założeń 
— budowa i następnie rozbu
dowa Kom binatu  wykracza po
za plan 6-le tn i •— pozwala to 
stworzyć w  Kom binacie w ie lk i 
ośrodek nowoczesnego budow
nictw a, co daje możność ustab i
lizować podstawową część załóg 
budowlanych, zadomowić ją  w 
mieście Nowa Hula i  w  oko li
cach Krakow a

Dzięki o fia rne j . pracy po l
skich h u tn ik ó w  — robotn ików , 
inżyn ie rów  i  techników, w  o- 
parciu  o wszechstronną pomoc 
Zw iązku Radzieckiego, w szyb
k im  tem pie ro zw ija  się nasz 
przemysł hu tniczy. P rodukcja  
s ta li w  1947 r. osiągnęła n a j
wyższy poziom przedwojennej 
p rodukcji, a w  1951 r. p rzekro
czyła przedwojenna produkcję  
praw ie dw ukro tn ie , na głowę 
zaś ludności — dwa i  pó ł raza.

Rozwój p ro d u kc ji hutn icze j 
ma decydujące znaczenie dla 
in d u s tria lizac ji k ra ju , d la  umac
nian ia  s iły  obronnej Polski L u 
dowej, dla um ocnienia spójn i 
m iędzy m iastem i  wsią. W yko
nanie p lanu w  h u tn ic tw ie  w a 
ru n ku je  wykonanie zadań p ro 
dukcy jnych  przez tak ie  gałęzie 
produkc ji, ja k  przem ysł maszy
nowy, m etalowy, c iągników , 
maszyn ro ln iczych, budow lany, 
k tó re  zaopatru ją wieś w  niezbę
dne p rodukty  przemysłowe.

Sytuacja w  hu tn ic tw ie  m im o 
potężnego rozw oju  tego prze
m ysłu wskazuje jednak na po
ważne b rak i. B ra k i te u ja w n iły  
się przede w szystk im  w  n ie
w ykonaniu p lanu p ro d u kc ji w  
podstawowych asortymentach, 
zarówno w  roku  1951, ja k  ró w 
nież w  I  półroczu 1952 roku.

W  I  półroczu bieżącego roku 
następuje z miesiąca na miesiąc 
poprawa w  w ykonan iu  planu 
surówki. Natom iast plan p ro 
d u k c ji s ta li został w ykonany 
ty lk o  w  m arcu. N iewykonanie 
p ro du kc ji s ta li załamało z k o 
le i wykonanie p lanu p ro du kc ji 
w yrobów  walcowanych.

Energicznie, ak tyw nie
walczyć z trudnościam i

I Są u nas h u ty  stale w yko nu- 
| jące swe zadania produkcyjne 
! w  głównych asortym entach. Np. 
i hu ta „Kościuszko“  p lan w  sta li 

w  roku 1951 w ykona ła  w  107 
procentach, w  I  półroczu 1952 
roku  — W 101,1 proc.; huta 
im . 1 M aja w  ub ieg łym  roku  

j  j w  I  półroczu bieżącego roku  
wysoko przekroczyła w ykona
nie planu p rodukc ji stali.

Są również huty, k tó re  choć 
■nie zawsze w  pe łn i w ykonu ją  
swe zadania miesięczne — to 
jednak energicznie walczą z 
trudnościam i. Np. huta „P o 
k ó j“  plan p ro du kc ji surów 
k i w ub iegłym  roku  w ykona ła 
w  94 procentach, w  I  kw a rta le  
b r , — w  102,6 proc., w  I I  k w a r
tale — w  103,5 proc., jednocze

śnie poważnie przekraczając plan 
p rodukc ji stali, tak  w  ub ie
g łym  ja k  i  w bieżącym roku. 
Poważnego k ro ku  naprzód w 
przełam aniu trudności w  p ro 
d u k c ji su rów ki dokonała za
łoga hu ty  „B ob rek “ .

Jest jednak i cały szereg ta 
k ich  hut, k tóre nie w ykonyw a
ły  i nie w ykonu ją  swych zadań 
p rodukcy jnych  i  nie walczą z 
trudnościam i.

P lan dla hu tn ic tw a  na rok 
bieżący przew iduje wzrost p ro
d u k c ji: su rów ki o 26 procent, 
sta li o 19 procent, w yrobów  
walcowanych o 16 procent. Dla 
osiągnięcia tego wzrostu po
trzeba było pełnej m obilizacji 

i w ys iłków  ju ż  od pierwszych dn i 
| i tygodn i rea lizac ji tegorocz- 
| nych zadań. Tymczasem k ie 
row n ic tw o  n iektórych hu t nie 
zrozum iało decydującego zna
czenia w ykonania planu 1952 
roku, przełomowego roku  planu 
6-letniego.

W  dn iu  13 bm. odbędzie się 
narada ak tyw u  party jnego i 
gospodarczego przem ysłu h u tn i-

Eflmund San ¡chi
s ta rszy  in s t r u k to r  w y d z ia łu  P rz e m y ś lu  C ię żk ieg o  K C  P Z P R

czego. Narada ta będzie m iała 
za cel w św ietle wytycznych
V I I  P lenum  KC. w  św ietle j dług jego p racy“ i da je jedno- 
wskazań towarzysza B ie ru ta  
u jaw n ien ie  braków  w  pracy 
przem ysłu hutniczego, Omówie
nie i  ustalenie węzłowych za 
dań w  walce o wykonanie p la 
nu.

konsekw entn ie j rea lizu je  socją- 
| listyczną zasadę „każdem u we-

j cześnie lepsze w y n ik i p roduk
cyjne. Rozszerzenie systemu a- 

| kordowego ma decydujący 
w p ływ  na z likw idow an ie  p łyn - 

I ności s iły  roboczej.

Gdzie leżą źródła złej pracy 
szeregu naszych hut, źródła, 
które  w  konsekwencji doprowa
dz iły  do niewykonania planu 
w głównych asortymentach 
przez hu tn ic tw o  żelaza?

Zagadnienie si’y roboczej

H u tn ic tw o  nasze narzeka na 
niedostateczne k w a lif ik a c je  ro 
bo tn ików  i m a js trów  i  na w y 
n ikające stad trudności w  ob
sadzeniu podstawowych agre
gatów i  w ydzia łów  p ro du kcy j
nych.

Jak ta sprawa wygląda w 
rzeczywistości? H u tn ic tw o , nie 
m ając zorganizowanego do p ły 
w u kadr, oczekuje na żyw io 
łowy, sam orzutny dop ływ  s iły  
roboczej, szczególnie do nowo
powstających zakładów  i  w y 
dzia łów  produkcyjnych , ja k  na 
przyk ład do Nowej H u ty  i 
hu ty  im . B. B ieruta. K ie ro w 
n ic tw a nowobudujących się hut, 
licząc na stare hu tn ic tw o , nie 
opracowują środków, zapewnia
jących do p ływ  w y k w a lifik o w a 
nych kadr.

Jeśli w  n iek tó rych  hutach 
występuje b ra k  s iły  roboczej, 
to jednocześnie w  w ie lu  is tn ie ją  
n iew ykorzystane wewnętrzne 
rezerwy. Rezerwy te tk w ią  
w  rozluźn ien iu  dyscyp liny 
pracy, w  m arno traw stw ie  s i
ły  roboczej i  n iew łaściw ym  je j 
w ykorzystan iu . Np. hu ta  im . 
S talina ' w  ub ieg łym  roku  w y 
konała plan w  sta li w  85,2 p ro 
centach, chociaż p lan za trud
n ie n ia  b y ł tam  przekroczony o 
7,7 procent. Podobna sytuacja 
is tn ia ła  w  pierwszym  półroczu 
br.

W  hucie Batory, nie w yko 
nującej p lanu w  podstawowych 
asortym entach, un ieruchom io
nych jest „z  b raku  lu d z i“  5 
m ło tów  przy jednoczesnym b ra 
ku  odkuw ek w  k ra ju . M ó w ił 
o tym  towarzysz B ie ru t na V I I  
P lenum. K ie row n ic tw o  zakładu 
rek lam u je  397 p racow ników  dla 
w ydzia łów  produkcy jnych . Na
tom iast plan zatrudnienia na 
I I  k w a rta ł został przekroczony 
o 368 osób, w  tym  o 173 na w y 
działach pomocniczych. G łów 
ny in żyn ie r hu ty  jednak nie 
w idz i przy tym  wszystkim  
m ożliwości wzm ocnienia załogi 
na w ydzia łach produkcyjnych, 
m. in. na m ło tow n i.

Duże rezerw y w  zakresie siły 
roboczej w  hu tn ic tw ie  pow in 
ny być wykorzystane w  pełni. 
Poważne w y n ik i mogą i po
w in n y  być osiągnięte przez 
ustabilizowanie załóg, przez 
bezwzględną w a lkę  z bum elan- 
ctwem, n ieuspraw ied liw ioną 
absencją, w a lkę  o pełne w y k o 
rzystanie dn ia  roboczego, przez 
przygotowanie pracy dla każ
dego stanowiska roboczego, 
przez przekazywanie agregatów 

¡ poszczególnym zm ianom  w  ru -  
i chu.

Poważne rezerwy s iły  robo
czej k ry ją  się rów nież w na
szych hutach w  niedostatecz
nym  zakordowaniu poszczegól
nych robót, k tó re  dla hu tn ic tw a  
żelaznego wynosi 58,4 proc. Ą - 
kord jest tą fo rm ą w ynagro
dzenia, k tó ra  na jpe łn ie j, n a j-

Czy mogą być związane za- 
| togi z hutą. k tó ra  nie stosuje 

szeroko akordów, ja k  np. „B o 
b rek“ , gdzie kob ie ty pracujące 
przy załadunku pozornie na 

| akord, m ają rów ny zarobek, na 
| skutek ciągłego ich przerzuca- 
j riia z brygady do brygady?

Nie będzie również związana 
[ załoga z zakładem, jeś li nie bę
dzie w idzia ła  perspektyw y swe
go rozw oju  — poprzez zorgani
zowane szkolenie, awanse itp., 
jeże li nie będzie odczuwać sta
łe j trosk i o je j codzienne spra
wy. W . w ie lu  naszych hutach 

•k ierownictw o, organizacje par
ty jn e  'i rady zakładowe, nie 
p rze jaw ia ją  w  tym  k ie runku  
praw ie żadnej działa lności: w 
licznych hotelach, w  Domach 
Młodego Robotn ika panują ba r
dzo złe w a run k i, w  stołówce 
Domu hu ty  „B ob rek “  np. w 
ciągu k ilkuna s tu  dn i b rak było 
ciepłe j wody do m ycia ta lerzy 
itd.

Zbyt wolno jeszcze w  h u tn i
c tw ie przebiega wzrost zatrud
nienia kobiet. Jest to często 
w yn ik iem  oporów ze strony kie
row nictw a hut, nieufności, bę
dącej wyrazem  burżufezyjnego 
stosunku do kobiet, nie uzna
jącego w kobiecie rów nopraw 
nego człowieka. Jeżeli średnia 
dla przemysłu wynosiła na 
1.1.1952 r. 29 procent kobiet w 
ogólnej liczb ie  zatrudnionych, to 
w  hu tn ic tw ie  pracuje zaledwie
17.8 procent kobiet. W hucie 
„B a ildo n “  pracuje 28.1 procent 
kobiet, a w  hdcie „B a to ry “  —
18.9 procent, w hucie „B obrek“
— 28,8 procent kobiet, w hucie 
„Kościuszko“  — 17,1 procent, 
a w  hucie im . Dzierżyńskiego
— ty lko  12,9 procent.

A mamy wśród kobiet takie 
przodownice pracy, ja k  tow. N ie- 
w o lik , tow. A n ie la  Żydek, tow. 
Wanda Żukowska, tow. Irena 
D zik lińska i w ie le  innych. Stąd 
wniosek, że należy skończyć z 
konserw atyw nym i oporam i wo
bec zatrudnian ia  kob ie t w  p ra 
cy produkcyjne j, udostępnić im 
zdobywanie k w a lif ik a c ji i moż
liwości zdobycia awansu; oto
czyć pomocą i opieką pracują
ce m atk i, u ła tw ia jąc im  umiesz
czenie ich dzieci w żłobkach, 
przedszkolach, św ietlicach dzie
cięcych.

S praw y m echanizacji

Mechanizacja i automatyzacja 
pracochłonnych procesów pro
dukcyjnych znajduje się w 
w ie lu  hutach na bardzo niskim  
poziomie. A przecież w łaśnie w 
hu tn ic tw ie  z powodu w ielu ro
bót uciążliwych, powodujących 
nadm ierne zużycie siły  roboczej. ] 
zagadnienie mechanizacji i auto- j 
m atyzacji ma podstawowe zna- j 
czenie.

„Trzeba, ażeby zagadnienia 
forsowania wszechstronnej me
chanizacji — m ów ił towarzysz i 
B ie ru t na V II Plenum KC — ! 
znalazły się w centrum uwagi j 
całej naszej partii, wszystkich 
organizacji planujących i go
spodarczych, wszystkich inży
nierów, techników, konstrukto
rów i technologów, wszystkich 
racjonalizatorów i przodowni
ków pracy, całej naszej klasy 
robotniczej“.

Niektóre nasze huty po tra fi
ły  na tym  odcinku zrobić po
ważny krok naprzód. W hucie 
„P okó j“  np. z in ic ja tyw y  grupy 
inżynierów  zmechanizowano za
ładunek rudy do w ie lk ich  pie
ców oraz zastosowano samowy- 
tadowywanie i mechaniczne 
przeładowywanie tw orzyw  do 
iaopatrzenia zb io rn ików  w ie l
kopiecowych. Zmechanizowanie 
tych prac pozwoliło zmniejszyć 
załogę na wydziale w ie lkopie
cowym o 265 robotników. Zme
chanizowanie składowiska kok
su i węgla przez zastosowanie 
żuraw ia dało m ożliwość zm n ie j
szenia załogi o =(6 ludzi, podno
sząc zdolność załadunkową t 
450 ton do 1.000 ton na dobę. 
Nic też dziwnego, że huta prze- 

Í kracza swoje plany p rodukcyj
ne przy n iepełnej nawet obsa- 

; ozie zaiogi. '
W innych hutach natomiast, 

na w ielu w ie lk ich  piecach, do- 
i wóz m ateria łów  wsadowych, a 
i częściowo łamanie oraz ładowa- 
j nie surów ki odbywa się ręcznie,

O pełne w ykorzystanie  
mocy

Jedną z poważnych przeszkód 
| w rozw oju naszego hu tn ic tw a 
; jest — w yn ika jąca z zaniedba

nia sprawy siły roboczej i spra
wy mechanizacji — niedosta
teczna w a lka  o pełne w yko rzy
stanie mocy produkcyjnych. Dla 
przykładu — w spółczynnik w y- 

j korzystania objętości użytecznej 
j naszych w ie lk ich  pieców jest o 
¡ 40 procent niższy niż w  Z w ią jł- 
¡ ku Radzieckim. W ytop stali z 
! jednego metra kwadratowego 
i trzonu (spodka) jest u nas pra

w ie o 50 procent niższy niż w  
; Zw iązku Radzieckim.

S tarym i metodami pracy hu t- ' 
i nictwo nasze nie może osiągać 

dobrych wskaźników technicz- 
! nych. Ażeby osiągnąć na na- 
j  szych w ie lk ich  piecach, stalow- 
¡ niach i walcowniach lepsze 
; w skaźnik i techniczne — to zna- 
| czy wykonać i przekroczyć plan, 
j  należy:

po pierwsze —  skrócić czas 
í wykonania rem ontów w ie lk ich  
pieców, m artenów  oraz w a lcow - 

i n i przez rozw ój współzawodnic- 
; twa pracy w  brygadach rem on- 
¡ tow ych;

po drugie — wprowadzić no- 
i woczesną technologię, stosować 
| się ściśle do in s tru kc ji techno

logicznych, zapoznając z n im i 
dokładnie załogę i walcząc o ści
słe ich przestrzeganie.

Czołowym zadaniem naszych 
organizacji pa rty jnych  i k ie
row nictw a przemysłu hutnicze
go jest doprowadzić do świado
mości załogi rzeczywiste, osią
gane na poszczególnych agre
gatach rézu lta ty oraz rozw inąć 
socjalistyczne współzawodnictwo 
o lepsze ich wykorzystanie.

O tym , że wykonanie tak ich  
zadań jest możliwe, m ów i nie 
ty lko  doświadczenie hu tn ic tw a 
radzieckiego, lecz i doświadcze
nia szeregu naszych hut. D la 
przykładu: w ie lk i piec A w  hu
cie „Kościuszko“ dzięki o fia rne j 
pracy robotn ików  z m ajstrem  
Zieleńcem na czele uzyskał o 25 
procent w ięcej surów ki z ob ję
tości jednego metra sześcienne
go, niż przeciętnie w hu tn ic tw ie  
polskim .

Is tn ie ją  więc w hutach w ie l
k ie  m ożliwości poprawy sytua
c ji, is tn ie ją  niewykorzystane 
rezerwy wewnętrzne. Są m ożli
wości stworzenia w arunków  do 
wykonania, a nawet system aty
cznego przekraczania zadań p ro
dukcyjnych, ja k  to rob ią przo
dujące nasze hu ty  — k ie ru jąc  i 
pracując „po nowemu — tak, ia k  
wskazuje V I I  Plenum, ja k  uczy 
towarzysz B ierut.

M Ł O D Z I E Ż  PISZE O Z L O C IE
Zaczęło się 4 k w ie tn ia  — od 

| apelu zlotowego.
„Cztery  miesiące, które nas J  dzielą od dnia Zlotu, niechaj 

się zmienią w  gorące dni  szla
chetnego współzawodnictwa o 
prawo i  zaszczyt uczestniczenia 
iu Zlocie Młodych Przodowni
ków“  — w zyw a ł m łodzież po l
ską Zarząd G łów ny ZMP.

I  m łodzież stanęła na apel. 
Te trzy  miesiące, k tó re  m inęły 
od c h w ili ogłoszenia apelu, sta
ły  się bardzo gorącym i dn iam i; 
gorącym i od młodzieńczego za
pa łu i w ys iłku , z ja k im  m ło 
dzież rozpoczęła w a lkę  o p ra
wo znalezienia się wśród 200 
tysięcy uczestników Z lotu. Nie 
chodziło oczywiście ty lk o  o to, 
żeby pojechać do W arszawy, 
choć obejrzenie budu jące j się 
socjalistycznej sto licy i ucze
s tn ic tw o w  W ie lk im  Zlocie jest 
dla ićażdego radosnym  przeży
ciem. Chodziło przede wszyst
k im  o to, żeby jeszcze w yd a j
n ie j n iż zw yk le  pracować dla 
dobra ojczyzny, żeby s iln ie j 
podkreślić wolę w a lk i w  obro
nie pokoju, przeciw  zbrodniczym  
planom  am erykańskich podżega
czy.

W  całej Polsce, w  hutach i 
kopalniach, w  fabrykach, w 
szkołach i jednostkach w o jsko 
wych, w  gromadach i spó łdzie l
niach p rodukcy jnych  młodzież 
podjęła i rea lizu je  zobowiąza
nia zlotowe. I  z całego k ra ju  
p łyną do red akc ji lis ty  o p rzy
gotowaniach do Z lo tu  M łodych 
P rzodow ników  — budowniczych 
P o lsk i Ludow ej.

K o lek tyw n a  współpraca

„Odcźulem ich zapał i  in ic ja 
tywę, ich pomysłowość i  ener
gię, w idz ia łem ich pracowite  
przedzlotowe dni, '  będące podsli
n iowaniem wszystk ich dotych

czasowych osiągnięć“  —  pisze 
korespondent tow. Stanisław 
Matuszewski o załodze m łodzie
żowej zakładów im . J. S talina 
w  Poznaniu. „Uderzyła mnie 
przede wszystkim widoczna na 
każdym kroku  ko lek tywna  
współpraca nie ty lko  zarządu 
koła ZMP, lecz loszystkich zet- 
empowcóyc, pociągających za 
sobą młodzież niezorganizowa- 
ną“ . I  praca ta dała w yn ik i. 
Delegatów zakładowych zaw ie
zie na Z lo t do W arszawy paro
wóz, w ykonany dodatkowo przez 
kolegów z oddziału N r 2. B ry 
gady m łodzieżowe innych od
dzia łów  rów nież rea lizu ją  zobo
wiązania zlotowe. Oddział 3 np. 
wykona dodatkowo 1 wagon o- 
sobowy, oddział 4 oprócz in 
nych zobowiązań — 1 obra
biarkę.

D la podsumowania w yn ików  
zobowiązań oraz m ob ilizac ji do 
dalszej pracy m łodzieży Z jed 
noczenia B udow nictw a W ojsko
wego N r 21, odbył się 22 cżer- 
wca Z jazd M łodych P rzodow ni
ków  i Racjonalizatorów  Z je d 
noczenia, w  k tó rym  wzięło u- 
dział 500 delegatów Z M P -ow - 
ców i  m łodzieży niezorganizo- 
wanej.

„Padały słowa sam okry tyk i i 
krvt,yki bJp'łów, przyrzeczenia 
un ikania ich w  przyszłości, pa
dały nowe zooowiązania“  — 
pisze o przebiegu obrad Z jaz 
du Z M P -ow iec tow . Ryszard 
Kozick i. Uczestnicy Z jazdu pod
ję li uchwałę: m obilizow ać wszy
s tk ich  p racow ników  Zjednocze
nia w okó ł w ykonan ia  zobo
wiązań zlotowych, dając p rzy
k ład  swą postawą i podnosząc 
tempo współzawodnictwa p ra 
cy; dbać nieustannie o podnie
sienie poziomu dyscyp liny p ra 
cy; obniżać koszty własne p ro 
d u k c ji przez zwalczanie m ar
no traw stw a m ate ria łów  i  sprze-

Maria Sobańska

tu, podnosić jakość w ykonaw 
stwa robót; ja k  najszerzej po
pularyzować nowatorstw o i  ra 
c jona liza torstw o w  oparciu o 
przodujące w  świecie radzieckie 
m etody pracy.

Załoga P aństw ow ej. K om u
n ik a c ji Samochodowej *w Szcze
cin ie zobowiązała się dostarczyć 
100 ton m ate ria łów  budow la
nych do budującego się (dziś 
ju i  wybudowanego) miasteczka 
młodzieżowego w '  Podgrodziu 
koło Szczećina. P racownicy PKS 
w ykona li swoje zobowiązanie w 
136 procentach.

O pracy przedzlotowej m ło 
dzieży w o j. krakow skiego p i
sze nam tow . Czesław Maślana.

M łodzież K rakow skiego Prze
mysłowego Zjednoczenia Budo
wlanego, pracująca na budowie 
w  S kaw in ie, prowadzi współza
w odn ic tw o przedzlotowe. I  la k  
ZM P-ow ska brygada m u ra r- 
sko-szkoleniowa da ponad plan 
produkcję  wartości 180 tys. zło
tych, brygada W ładysława T o r
by — produkcję  300 tys. zło
tych.

%
Do pomocy przy żniwach

M łodzież w ie jska dla uczcze
nia Z lo tu  przygotow uje się sta
rannie do kam pan ii żniwnej.

W  gromadzie Półw ieś (woj 
k rakow skie ) Z M P -ow cy p rzy
go tow a li zawczasu potrzebny 
sprzęt do żn iw  i  om łotów  oraz 
zobow iązali się pomagać przy 
żniwach wdowom.

W  pracach żn iw nych zadekla
ro w a li rów nież swój udzia ł stu
denci. „S ta jem y na apel, aby 
przyczynić się do rea lizac ji po
ważnych zadań. ja k ie  stoją 
przed P G R -am i w  tegorocznej

akc j i  żn iwne j“  — oświadcza w  
im ien iu  studentów SGPiS ko 
respondent Kazim ierz Dziocb.

Rosną szeregi Z M P
W  toku przygotowań przed- 

z lo tow ych .rośnie nie ty lk o  
tem po p ro du kc ji w  fabrykach, 
czy robót na budowach. Dzie
s ią tkam i i setkami powstają 
g rupy zlotowe młodzieży niezor- 
ganizowanej. Rosną szeregi o r
ganizacji ZM P -ow skie j.

„K o ło  nasze — dzie li się z 
nam i radosnym osiągnięciem 
tow. A lb ina  Maślankówna. dele
gatka na Z lo t z B ia ło tarska, 
pow. G ostynin — od kwietn ia  
br. ze stanu 35 osób rozrosło 
się do 50“ . W B ia ło ta rsku dzię
k i w ys iłko w i m łodzieży Z M P - 
ow sk ie j powstała wzorcowa 
gm inna św ietlica. Na Z lo t jedzie 
z -Białotarska 7 przodowników.

W  gm inie Sobolew we wsi 
Kaleń powstało koło ZMP, l i 
czące 25 członków, we wsi So
kó ł ilość ZM P-owców  wzrosła 
z 8 do 18; gmina Sobolew w y 
delegowała na Z lo t 14 osób, w  
tym  5 niezorganizowanych — 
te w iadomości przysła ł do re 
d a kc ji korespondent tow. Zyg
m un t Kurek.

O opiekę P artii
Praca nad realizacją zobowią

zań przedzlotowych nie jest ła t
w a i  w ym aga-n ie ty lk o  dużo o- 
fia rności i  ko lek tyw ne j w spół
pracy młodzieży, ale także c- 
p iek i ze strony w ładz Z M P - 
ow skich i  pa rtii. Tam, gdzie 
organizacje pa rty jne  in te resu
ją  się młodzieżą, służą je j ra 
dą i pomocą, praca ZM P-owców  
daje o w iele lepsze w yn ik i. 
N iestety nie' wszędzie tak  jest. 
Nasi korespondenci piszą i  o 
tych sprawach.

Jest np. w  w oj. łódzkim , w 
powiecie Radomsko, gm ina K o -

, niećpol, na jbardzie j ze wszy
stk ich oddalona od m iasta po
wiatowego. I w idocznie d la te
go rzadko docierają tu  przed
staw icie le powiatu. A  przyda ło- 

! by się zajrzeć. Pisze o tym  
; korespondentka tow. M aria  So- 
; kolska. Zarząd G m inny ZM P 
| stara się, ja k  może, bierze u - 
; dział we wszystkich akcjach 
i społecznych, organizowanych 
i przez K om ite t G m inny PZPR,
! niestety, doprosić się nie może 
i sekretarza K om ite tu  chociażby 
i o przybycie na zebranie Za- 
! rządu, w  celu udzielenia o r- 
[ ganizacji wskazówek w  pracy. 
Na przedzlotowym  zebraniu w y - 

| borczym rów nież nie było przed- 
j staw icie la pa rtii.

W  atm osferze dum y  
i radości

Kam pania przedzlotowa prze
biega w  atmosferze wciąż ro 
snącej świadomości obowiąz
ków, ja k ie  budowa socjalistycz
nego państwa nakłada na oby- 

: w a te li. W  atmosferze dum y i  
i radości m łodzieży czy to z no- 
: wego wyprodukowanego ponad 
plan parowozu, czy z nowo- 

| o tw a rte j św ietlicy.

Podejm ując i rea lizu jąc zo
bowiązania przedzlotowe, w y - 

| b iera jąc najlepszych, jako  swo- 
! ich przedstaw icie li na Złocie, 
m łodzież m anifestu je  swą wolę 

| pracy dla ojczyzny, wolę u trw a - 
I lenia pokojń, m an ifestu je  swo
je bra terstw o z młodzieżą ca- 

! lego św iata walczącego o po- 
: kó j i  wolność, m anifestu je  swą 
j p rzyjaźń dla m łodzieży Z w iąz- 
| ku Radzieckiego.

M łodzi robotnicy, chłop i i 
| studenci w ykonu ją  swoje zo- 
| bowiązania ca łym  sercem, bo 
i wiedzą, że rea lizu ją  w  ten spo- 
j sób swoje m arzenia — m arze- 
! nia o szczęśliwym dziś i  je -  
I szcze szczęśliwszym ju trze .
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C zy tp ln i ry  i korespondenci piszą

l  w a y « ! Z a rezerw o w a n e!
Konwencja Partii Postępowej USA

Z nadejściem okresu letniego ! 
znacznie wzmógł się ruch pod
różnych na wszystkich praw ie 
lin iach  PKP. Poszczególne 
DO KP niedostatecznie jednak j 
przygotow ały się do wzmożone
go ruchu, co stało się powodem 
słusznych skarg i narzekań ze j 
strony pasażerów.

Pociąg osobowy, k tó ry  p lano
w o odchodzi z Warszawy 
W schodniej do U stk i o godz. 
23.10, w dn iu l .V I I .  br. posia
dał w  swym składzie wagony 
sypialne, wagony osobowe I I  
k lasy, wagony zarezerwowane 
dla  wycieczek i ty lk o  jeden w a
gon osobowy I I I  k lasy dla 
„z w y k ły c h “ pasażerów. Na sku- ! 
tek  tego niedopatrzenia w ie lu  1 
obyw a te li odbyło podróż do 
M albo rka , Tczewa, Gdańska czy 
G dyn i w  pozycji stojącej i  to 
w  zupełnie n iesam ow itym  ści
sku.

Pociąg osobowy, k tó ry  p iano- | 
wo odchodzi z K rakow a  Gł. do 
W arszawy o godz. 0.39, w  dn iu 
21.V I. br. n ie  posiadał w  swym  ! 
składzie ani jednego wolnego 
przedziału. W szystkie b y ły  o- j 
patrzono nak le jkam i z napisem i

„zarezerwowane“ i zam knięte na 
klucz. Pasażerowie zaczęli się 
denerwować i złorzeczyć. N ie
k tó rzy  korzysta li z o tw artych 
okien i tą drogą w chodzili do j 
przedziałów. Wszyscy w ys tąp ili \ 
z pretensjam i do konduktora, 
k tó ry  nic nie b y ł w in ien  i sam 
n ic nie rozum iał.

Po obejściu wagonów konduk
to r sprowadził ze s tac ji K rakó w  ; 
Gł. jakiegoś pracow nika ko le- ; 
jowego, z k tó rym  razem prze- i 
szedł wzdłuż pociągu. Przy b liż 
szych oględzinach okazało się, że 
wagony zostały zarezerwowane j 
dla wycieczek na dzień 22.V I. j 
br., a tymczasem ja k iś  nadgor- i 
liw ie c  pośpieszył się i  o 2 dn i i 
wcześniej (skład pociągu zesta- j 
wiono w  dn iu  20.VI. br. przed j 
półnpeą) ponakle ja ł na przedzia- ; 
lach paski papieru z napisem 
„zarezerwowane“-, zam ykając je 
równocześnie na klucz.

Rezerwowanie wagonów *dla j 
wycieczek zbiorowych jest s łu - j 
szne i  pożądane, ale nie można j 
tego rob ić bezm yślnie i ze szko- ; 
dą dla pozostałych pasażerów.

Z. JA R K IE W IC Z  
Gdańsk

Cennv surowiec na śmielniku
Planowa gospodarka surow

cami i stale wzrastające zapo
trzebowanie na nie, nakłada na 
nas obowiązek oszczędnego go
spodarowania także odpadkami 
pow sta łym i w  czasie produkc ji. 
Jednym  z cennych odpadków 
jes t papier.

Wiedzą o tym  wszyscy, nawet 
małe dzieci w  szkołach podsta
wowych. Lecz nie wiedzą w i
docznie n iektórzy pracownicy 
D ru ka rn i Naukowo - Technicz
ne j im. R ew olucji Październi
kow ej przy ul. M ińsk ie j w  W ar
szawie.

W iele papieru zm arnowało się 
w  skrzyn i z napisem „M a k u la 
tu ra “ , k tó ra  była ty lko  prze j
ściowym  etapem dla papieru 
wywożonego na śmietnisko. 
Obyłoby sie bez zm artw ień 
Działu Adm in. - Gospodarcze-

I go, gdyby furm an, wywożący 
I śmiecie i  „m a ku la tu rę “ , w y - 
| w oził je  w  dalsze okolice. Tak 
| bowiem zaśmiecona okolica 
D ru ka rn i zw róciła  uwagę DRN. 
W yn ik ła  kwestia, co rob ić  z 
b rudnym  papierem? Okazało 

i się rzeczywiście, że n ik t  nie wie. 
Jak rów nież co rob ić  ze szmar 
tam i zatłuszczonymi o lejem  i 
farbam i — któ re  leżą sobie na 

| słoneczku przy 30 stopniach nie 
I zam knięte i nie p rzyk ry te  ani 
I zabezpieczone. In s tru kc ja  BHP 
| m ów i, że ta k ie  szmaty mogą się 
i zapalić — ale dopóki leżą i n'e 
! zapa liły  się, n ik t  n im i się nie 
j  in teresuje.

B rak  dozoru ze strony adm i
n is tra c ji powoduje s tra ty  cen
nego surowca i szkody dla zdro
w ia załogi.

KOM AN W O ZN IA K  
Warszawa

Dobrze Inlo w „Zac'szu“

W’ tym  samym czasie, k iedy 
w  B e rlin ie  obradował pa rla 
ment narodów —- Św iatow a Ra
da Poko ju —'' w  da lek im  C h i
cago rozpoczęły się dw ie kon
wencje wyborcze.

Jedna z nich, zm ienia jąca w 
w ie lk i ja rm a rk  na jp iękn ie jsze 
dzielnice m iasta, dysponująca 
całą siecią rad ia  i  te le w iz ji, 
w ypełn ia jąca łam y gazet — to 
konwencja p a r ti i rep u b lika ń 
skie j, p a rtii, k tó rą  zgodnym 
zdaniem am erykańskich kom en
ta torów , W a ll S treet typ u je  na 
zwycięzcę w  w yborach prezy
denckich roku 1952.

Druga konwencja, k tó re j 
-uczestnicy z trudem  znaleźli 
dla siebie pomieszczenie, nie 
m ia ła  an i radia, an i te lew iz ji. 
B y ła  to konw encja P a rt ii Po
stępowej, grupu jące j przodu
jące eiem enty społeczeństwa, 
odważnie występujące prze
c iw ko po lityce  W a ll Street, 
po lityce agresji i faszyzacji. 
W  c h w ili, gdy m achiny p ro
pagandowe obu p a r ti i im 
peria lizm u am erykańskiego us i
łu ją  pogrążyć najszersze masy 
narodu am erykańskiego w  od
mętach szerzonych przez sie
bie k ła m s tw  i oszczerstw prze
c iw  siłom  postępu, Z w iąz
kow i Radzieckiemu i k ra jom  
dem okracji lu do w e j—działalność 
P a rt ii Postępowej nabiera 
szczególnej wagi. Pomaga ona 
zm obilizować i ua k tyw n ić  siły  
pokoju w  USA, demaskować 
zbrodnicze p lany trum anów  i 
eisenhowerów.

Z  41 stanów...

1800 delegatów z pe łnym  p ra 
wem głosu oraz 1500 gości i  de
legatów z głosem doradczym, 
k tó rzy  z jechali się na konw en
cję P a r t ii Postępowej z 41 s ta 
nów A m eryk i, to przeważnie 
robotn icy, farm erzy, d robn i 
kupcy. Sporo postępowej in te 
ligen c ji D la w ie lu  z tych ludzi 
udzia ł w  konw enc ji oznacza 
u tra tę  pracy. D!a w ie lu  z nich 
słowa wypow iedziane w  d y 
skusji . oznaczać będą „zap ro
szenie“  do F B I lu b  ko m is ji 
do badania działa lności a n ty - 
am erykańskie j. W  dzisiejszej 
Am eryce kata log spraw, o k tó 
rych m ów ić nie wolno, jest

Krzrszloi Wolicki

bardzo dług i. N ie tak  dawno, 
w  procesie przeciw  działaczowi 
robotniczem u V. .1. Jerome w 
N ow ym  Jorku, p ro ku ra tu ra  ja 
ko jeden z g łównych punktów  
oskarżenia przytoczyła przemó
w ienie wygłoszone przez Jerome 
ku czci zm arłego Bernarda 
Shaw. Jerome po dkreś lił b y ł bo
w iem  pokojow y, postępowy cha
ra k te r twórczości Shaw...

P rogram  p a rtii

G łów nym  elementem dekora
cy jn ym  sali, w  k tó re j odbyw a
ły  się obrady konw encji, by ł 
w ie lk i transparent z napisem: 
,,Progressive P arty  fo r  Peace“  — 
„P a rtia  Postępowa jest za Po
ko jem “ .

K onw encja uchw a liła  jedno
m yśln ie  program  przedłożony 
przez wyb itnego uczonego - — 
M urzyna pro f. Du Bois i uzu
pe łn iony w  w y n ik u  dyskusji. 
P rogram  ten domaga się rad y 
ka lne j zm iany p o lity k i zagra
nicznej USA, bparcia je j na za
sadzie, że pokojowe współżycie 
ze Zw iązkiem  Radzieckim  jest 
„m oż liw e  i niezbędne“ .

P rogram  żąda natychm iasto
wego zakończenia w o jn y  w  
Kore i, uznania rządu Chin L u 
dowych przez USA i zakończe
nia  pomocy Czang Kai-szeko- 
w i. P artia  Postępowa domaga 
się natychm iastowego rozpoczę
cia rozm ów w ie lk ich  m ocarstw  
na tem at k luczow ych zagadnień 
m iędzynarodowych, w  szczegól
ności N iem iec i redukc ji zbrojeń. 
P a rtia  Postępowa odrzuca ,.u- 
k ład  ogólny“  z Adenauerem , po
lity k ę  paktu  a tlan tyck iego i tzw. 
pćogram pomocy w ojskow ej, 
przekształcający państwa za
chodnio -  europejskie w  re jon 
okupowany przez w o jska USA 
i w  przybudów kę am erykańskich 
s ił zbro jnych. P artia  Postępowa 
pro testu je  przeciw  m iędzynaro
dowym  sojuszom USA z faszy
stami, w  szczególności z Franco. 
W alka o pokój jest naczelnym 
zadaniem P artii.

Na arenie w ew nętrzne j P a r
t ia  Postępowa żąda położenia 
kresu dysk rym in a c ji rasowej, 
zain ic jow ania szerokich pokojo
wych robot publicznych, odwo-

! łan ia  rep resy jnych  ustaw  T a f
ta -H a rtle y  a, M cCarrana i  S m i- 

! tha, rozszerzenia systemu ubez- 
| pieczeń społecznych.

K am pania  w yborcza —  
w ie lk ą  m obilizacją  

sił pokoju

K andydatam i P a r t ii w  w ybo
rach prezydenta i  w iceprezy
denta U SA będą: V incen t H a lii-  
nan, postępowy działacz z K a l i
fo rn ii, odsiadujący obecnie ka 
rę w ięzienia za „obrazę sądu“ , 
ja k ie j się rzekomo dopuścił, 
broniąc bohaterskiego p rzyw ód
cy dokerów  zachodniego w y 
brzeża Stanów, Bridgesa, oraz 
C harlo tta  Bass, w ie lo le tn i re 
dak to r naczelny czołowego m u
rzyńskiego pisma „Eag ie“ .

W ysuwając te  kan dyd a tu ry  
oraz p rok lam u jąc szeroki udzia ł 
w  kam pan ii w yborcze j do Izby 
Reprezentantów i  Senatu (wraz 
z wyborem  prezydenta następu
je  w  USA odnow ienie 1/2 sk ła 
du Izby  i  1/3 Senatu), konw en
cja s tw ie rdz iła , że w a lka  w y 
borcza w inna, się stać narzę
dziem szerokiej m o b ilizac ji i  o r
ganizacji s ił pokoju i postępu w 
USA. P a rtia  Kom unistyczna 
USA udzie la poparcia kandyda
tu rom  j p rogram ow i wyborcze
mu P a rt ii Postępowej.

Rezerwy ruchu pokojowego w  
USA są dziś bardzo poważne. 
Z jedne j s trony m am y rosnącą 
w a lkę  klasową robo tn ików , co
raz częściej k ie ru jącą  się swym  
ostrzem przeciw  gospodarce 
zbro jen iow ej, wyniszczającej 
masy. Konw encję  P a rt ii Postę
powej pow ita ła  delegacja s tra j
ku jących  h u tn ik ó w  stanu I l l i 
nois, w  k tó ry m  leży Chicago. Z 
d rug ie j s trony coraz szerzej 
wzrasta wśród mas pragnien ie 

| pokoju. Mnożą się pro testy prze- 
j  c iw  agresji w  K ore i, wzrasta 
; niezadowolenie z p o lity k i śrubo

wania cen i podatków, p o lity k i 
; bezrobocia i nędzy dla  mas p ra 
cujących, p o lity k i nieodłącznej 
od p o lity k i agresji.

Opowiada o ty m  w  swej 
! książce („M ów cie ! A m eryka  
pragnie poko ju ") postępowy

Na wczasach w  Niechorzu 
(woj. szczecińskie) m ieszkaliś
m y w  Domu W ypoczynkow ym  
„Zacisze“ .

Pobyt up łyną ł nam p rzy jem 
nie, wesoło i beztrosko, dzięki 
dobre j organ izacji i  zapewnieniu 
przez A dm in is tra c ję  DW  wszel
k ich  w arunków  dobrego w ypo
czynku. Składa ły się na to : w y 
godne. schludne m ieszkania, 
smaczne i  ob fite  pożywienie

i oraz różnego rodzaju roz ryw k i 
ku ltu ra lne .

Te dwa tygodnie wypoczynku 
zawdzięczamy przede wszystkim  
Polsce Ludow ej. Toteż nowy za
pas sit, k tó ry  zdobyliśm y w N ie
chorzu, zużyjem y na ja k  n a j
bardzie j o fia rną  pracę dla je j 
dalszego rozkw itu .

Rada 1 turnusu wczasowiczów 
Niechorze

1'rzy budowie Cenlralncgo Parku Huillín

Kropk i nad „i“
1 : T064

V'/ ub. środę Izba Gmin posta
nowiła  obciążyć podatnika an
gielskiego pensją k ró lowe j  — 
475 tys. fun tów , je j  męża — 40 
tys. fun tów  i młodszej siostry  — 
15 tys. fun tów  rocznie. Suma ta 
nie musi oczywiście wystarczyć  
im  na życie, ponieważ prócz niej 
rozporządzają o lb rzym im i do
chodami z o lbrzym ich posiadło
ści ziemskich.

Suma ta (łącznie 530 tys. 
fun tów) musi natomiast w y 
starczyć na rok  życia 7064 
członków rodzin robotniczych,  
biorąc pod uwagę, że przecięt
ny  zarobek tak ie j rodziny w y 
nosi rocznie 300 fun tów  i że 
składa się ona — skromnie  
l icząc — z 4 osób... (k)

„C Y W IL IZ A C J A "

Z rapor tu  o sytuacji socjal
nej i  stopie życiowej w  świecie 
— opublikowanego przez Radę

\ Gospodarczo-Społeczną ONZ  — 
wynika, że w Indochinach, na 
te ry tor ium  zajętym przez f ra n 
cuski korpus ekspedycyjny, na 
50 tysięcy ludności przypada 
jeden lekarz.

Jako, że cyw i l izacy jna “  m i
sja francuskich faszystów pole
ga na. mordowaniu, a nie na le
czeniu. * (a)

DUCH
Agencja Reutera donos i. że 

..r:ed “  L i Syn-mana opub liko
wał apel, wzywający do poiaro- 
tu do armii... tysiące dezerte
rów. Apel głosi, że do 15 bm. 
dezerterzy, k tórzy zgłoszą się 
dobrowolnie, nie będą karani, a 
jedynie otrzymają upomnienie

Propaganda amerykańska  
tw ierdzi,  że duch to wojsku  L i 
Syn-mana jest doskonały. To 
prawda. Z tym  ty lko, że się 
prędko ulatnia.

Razem z żołnierzami.
(sb)

Dzięki pomocy m ieszkańców stolicy prace p r zy budowie Centralnego Parku K u l tu r y  na Poś
wistu posuwają sie szybko naprzód. Do prac tych włączają się również pracownicy różnych  
ins ty tuc j i  i zakładów pracy, aby na 22 lipca oddać gotowy fragment do użytku. Na zd ję
c iu : pracownicy Mie jskiego Przedsiębiorstwa Robót Budow lanych nr 2 przy budowie tarasu

schodów głównych. r o to  C A F -N o w o s ie ts k t

dziennikarz A r th u r  D. Kahn, 
k tó ry  z jeździł w zd łuż i  wszerz 
25 stanów A m eryk i, ag itu jąc 
za pokojem . Przytacza on sze
reg fa k tó w  świadczących o ro 
snącej w o li poko ju  lu d z i Ame^ 
ry k i i  o bohatersk ie j postawie 
szeregowych bo jow n ików  o po
kó j. K ahn opowiada na p rzyk ład  
o prostym  farm erze z M inneso
ty , Jamesie Youngdale, k tó ry  o- 
pracow ał i  rozesłał w łasnym  
kosztem tysiące egzemplarzy u - 
ło tk i pod ty tu łe m : „Przyszedł 

| czas, by naród w ypow iedz ia ł się 
| za pokojem , przeciw  w o jn ie “ .
| K ahn opowiada też o m łodym  
| rob o tn iku  z Chicago k tó ry  sam 
i opracował i  w ie lo k ro tn ie  w yg ło - 
! s ił odczyt o walce o pokój.
| Są w  książce Kahna p rzy to - 
j czone p iosenki o pokoju, śpie- 
j wane przez prostych lu dz i- w  

Stanach, są nazwiska w ete ra- 
j  nów I I  w o jn y  św iatow ej, k tó rzy  
j  w o le li iść do w ięzienia n iż w a l-  
| czyć o złą sprawę w  Korei...

Zadaniem  ruchu  poko ju  w  
| USA jest przekształcenie szero- 
I kiego- pragn ien ia  poko ju  w  św ia
domą i  zorganizowaną w a lkę
0 pokój. 'W yjaśnienie przyczyn 
w o jn y  koreańskie j, rozdarcie 
sieci k ła m s tw  usnutych przez 
reakcy jną  prasę, rad io , f ilm  
w okó ł pokojow e j p o lity k i ZSRR, 
zdemaskowanie im p e ria lis tycz 
nej, agresywnej p o lity k i zagra
nicznej rządu U SA — to  podsta
wowe elem enty kam p an ii w y 
borczej P a r t ii Postępowej. Za
razem kam pan ia wyborcza P a r
t i i  ma w ie lk ie  szanse na to, aby 
stać się narzędziem podniesienia 
am erykańskiego ruchu  pokoju 
na wyższy poziom organ izacyj
ny.

K am pan ia P a r t ii Postępowej 
nie będzie ła tw a . Ś rodk i p ropa
gandowe stojące do je j dyspo
zyc ji są n ie w ie lk ie  —  k ilk a  ga
zet i  tygodn ików  i żadnych rea l
nych m ożliwości w  rad io  i  te le 
w iz ji.  O rdynacja  wyborcza, w  
szczególności przepisy -wymaga
jące zebrania na liśc ie  zgłasza- 

j  nych kandyda tów  określonej, na 
ogół bardzo w ysok ie j (50.000 i  
w ięcej podpisów w  stanie) lic z 
by' podpisów — w yko rzys tyw a - 

! ne są dia  un iem ożliw ien ia  P a r
t i i  zgłoszenia kandydatów . Pa
m ię ta jm y, że w  USA podpis na 
iiście P a r t ii Postępowej — to 
sam ozadenunciowanie się do 
F B I. Jeśli w  tej sy tuac ji można 

‘ dziś rea ln ie  przew idyw ać w y -  
\ staw ien ie kandydatów  P a rt ii w 
j 35—40 na 48 stanów — św iad
czy 1o o dużym sukcesie orga
n izacy jnym  P a rtii,  o dużej bo- 
jowości je j kadr.

*

W alka  P a rt ii Postępowej USA 
p o s ia d a  d u że  z n a c z e n ie  m ię d z y -  

! n a ro d o w e . P rz e w o d n ic z ą c y
1 Ś w iatow ej Rady P oko ju  prof. 
i Jo lio t -  C u iie  s tw ie rd z ił na je j 
i osta tn ie j sesji:

„N aród am erykański jest w y 
dany na pastwę rozpasancj p ro - 

i pagandy oraz systemu „w e 
wnętrznego bezpieczeństwa“ , co 
izo lu je  go coraz bardzie j od po- 

j zostałych narodów... Cyniczną 
i rozbieżność m iędzy czynam i i 
: s łowam i w id z i już  w ie lu  A m c- 
I rykanów , k tó rzy  odważnie w y 
stępują dziś w  walce o uśw ia
dom ienie swoich rodaków...

M usim y pomóc narodow i a- 
: m erykańskiem u — s tw ie rdz i! 
Jo lio t -  Curie, by w ydosta ł się 

i z izo lac ji, w  k tó re j chce się go 
u trzym yw ać“ .

P a rtia  Postępowa, liczyć m o
że w  swej tru d n e j walce na 
sym patię i  poparcie tych  setek 
m ilionów  ludz i, k tó rych  repre
zentuje Św iatow a Rada Pokoju.

W  S T O L I C Y
Bloki Mirowa coraz wyższe

Roboty przy budow ie b loków  
na M iro w ie  zachodnim  i  wzdłuż 
T rasy N -S  (ał. Ju liana  M arch
lewskiego) postępują naprzód. 
P rzodują tu  w  pracy: grupa m u
rarska Jana Księżaka, w y ra b ia 
jąca ponad 200 procent norm y, 
brygada ciesielska W ładysława 
Luśn i — powyżej 300 i  b ryga
da betoniarska W acława K obu
sa — 207 procent.

M u ry  b loku stanowiącego na
rożn ik  Trasy N -S  i  E lekto ra lne j 
osiągnęły już  wysokość p ie rw 

szego p iętra. Tę samą wysokość 
osiągnęły b io k i m ieszkalne bu
dowane w zd łuż Trasy. W n a j
b liższym  czasie rozpocznie się 
betonowanie fundam entów  pod 
duży obiekt, k tó ry  stanie ró w 
nolegle do al. Świerczewskiego 
i przygotow yw an ie terenu pod 
nowy ob iekt na tym  odcinku.

Do końca bm. uruchom iony 
zostanie na M iro w ie  nowy 
dźw ig w ieżowy, k tó ry  obsług i
wać będzie b lo k i budowane 
wzdłuż T rasy N-S. (z)

Pierwsze bu dynki osiedla na Bielanach  
gotowe

W osiedlu m ieszkaniow ym  na | czw arty  ko le jny  budynek o 132 
Bie lanach oddano pierwszym  lo- I izbach m ieszkalnych, 
kat.orom dwa duże b lok i z serii j budynku, k tó ry  wykończo- 
rozpoczętej na jesieni ubiegłe-1 zostanie we wrześniu u ru 
go roku. Oba te b lok i mieszczą , , , . , . _
ogółem 288 izb. 22 lipca przeka- i ^ m io n e  zostaną do końca br. 
zany zostanie do użytku jesz- i sklepy: spożywczy, nabia łow y, 
cze jeden 3-p ię trow y b lok o 144 w arzyw niczy oraz urządzenia u- 
izbach, a w  końcu września sługowe. (z)

W FMT stosuje sie cleklroisltrowa metodę 
utwardzania narzędzi

Techn icy Józef Pałetko i  Jan 
K ozakow ski z F a b ry k i Maszyn 
T yton iow ych  zobow iązali się 
wprow adzić na swym  zakładzie 
pokryw an ie  narzędzi sk raw a ją 
cych spiekam i metodą elektr.o- 
iskrową.

Zobowiązanie to m ia ło  być 
zrealizowane do 22 lipca  br., ale 
dzięki pomocy In s ty tu tu  M eta 
loznawstwa i  A p a ra tu ry  N auko

wo -  La bo ra to ry jn e j, P aletko 1 
Kozakow ski w p row a dz ili tę me
todę już  1 lipca.

Pierwsze p róby w ykaza ły, ż« 
pokryw an ie  spiekam i k raw ędzi 
narzędzi metodą e lektro iskrow ą, 
przedłuża żywotność tych  na
rzędzi 3—4-kro tn ie . Obecnie te 
chnicy p racu ją  nad rozszerze
niem  stosowania m etody e lek- 
tro isk ro w e j w  zakładzie. (w)

ZMP-owcv op ieku ją się świetlicą grom adzką
W  o r n m a f i7 ip  Z h v t k i  i s t n ie -  i k i m  s n r z e tu  S D O rtow eS O  d laW  gromadzie Z b y tk i is tn ie  

je  obszerna św ietlica , k tó rą  o- 
p ieku je  się m iejsęowa organiza
cja ZM P. P rzy św ie tlicy  czyn
ne jest ko ło  sportowe z sekcją
p i łk i nożnej, lekkoatle tyczną i j ¿"â y  Narodow ej. Fundusze 
s ia tków ki. Z M P -ow cy urządza ją j uzyskane z te j zabawy Z M P - 
zabawy ludowe, z k tó rych  do- owcy przeznaczyli na przygo- 
chód jest przeznaczony na za- tow anie św ie tlicy  do pracy w

zim ie. (kut)

ku p  sprzętu sportowego dla 
miejscowego ko ła  LZS.

W  na jb liższą niedzielę udz ia ł 
w  zabawie wezmą artyśc i w y 
delegowani przez W ydzia ł K u l
tu ry  P rezyd ium  Stołecznej

Lepiej zaopatrywać w żywność i napoje 
miejsca masowego wypoczynku

M H D , W SS i S to łeczne  P rze d s ię 
b io rs tw o  B a ró w  M le c z n y c h  nada l 
w  n ie d o s ta te c z n y m  s to p n iu  d b a j a 
o w ła ś c iw e  za o p a trz e n ie  m ie js c  m a 
sowego w y p o c z y n k u  lu d z i p ra c y .

N p . o k o ło  7000 lu d z i g ro m a d zą 
cych  się  na  p la ż y  s trze żo n e j p rz y  
u l.  R a tu szo w e j k o rz y s ta  z w o d y  
z n a jd u ją c e j się w  k o m is a r ia c ie  
lZ fc z n y m  M O . WSS zobo w iąza ła  się 
u ru c h o m ić  na  te re n ie  p la ż y  s ta ły  
k io s k . D o tychcza s  je d n a k ^ a ie  ty lk o  
b ra k  tu  k io s k u , a le  n ie  za jeżdża ją  
ta kże  sam ochody. S a m och o d y  n ie  
d o je ż d ż a ją  ró w n ie ż  na p ły w a ln ię  
k o ło  m ostu  P o n ia lo w s k ie g o .

D w a  s ta łe  k io s k i na  p la ż y  m ie j 
s k ie j n ie  są d os ta te czn ie  zaopa

trz o n e  w  napo.ie 1 żyw no ść . W  n ie 
dz ie lę  29 cze rw ca  i 6 l ip c a  12 ty s ię 
c y  osób n ie  m ia ło  m o ż liw o ś c i za
o p a trz y ć  się  w  n a p o je  i żyw ność, 
g dyż  z a ró w n o  w  k io s k u  M H D , ja k  
i w  barze  m le c z n y m  z a b ra k ło  to 
w a ru .

M H D  o b ie ca ł na p la ż y  u ru c h o m ić  
d o d a tk o w y  k io s k , k tó r y  m ó g łb y  
znaczn ie  u s p ra w n ić  obs ługę  p la żo 
w ic z ó w , je d n a k  d o tych czas  n ie  rea 
l iz u je  p rz y rz e c z e n ia .

W P a rk u  K u l t u r y  na B ie la n a c h  
w  da lszym  c iągu  na te re n ie  d z ie c ię 
cym  b ra k  b u łe k  i n a p o jó w  c h ło d z ą 
cych . T..odv i  m le k o  n ie  są w  żad
n y m  w y p a d k u  w y s ta rc z a ją c y m  za
o p a trz e n ie m  d la  d z ie c i. (K w )

Złodzieje mienia społecznego 
skazani na karv więzienia

(f) Sąd P o w ia to w y  d la  d z ie ln ic y  [ skąd  u k ra d l i  3 k o m p le ty  c y r k i ! ,  t  
W arszaw a -  P ra ga  ro z p a trz y ł o - m ik ro m ie rz e . je d n ą  s u w m ia rk ę  i in- 
s ta tn io  k i lk a  s p ra w  n ie u c z c iw y c h  ne p rz y rz ą d y  p o m ia ro w e . Rad ska -
p ra c o w n ik ó w  s to łe c z n y c h  z a k ła d ó w  
p ra c y , s k a z u ją c  w in n y c h  na k a ry
w ię z ie n ia .

W a c ła w  S m o ln y , b. p ra c o w n ik

za ł W a ś k ie w ic z a  na k a rę  3 la t  w ię 
z ien ia . a Leg u to .w sk ieg o  na 2 la ta  
a resz tu .

W a ld e m a r M ic h a la k , b . k ie ro w n ik
W a rs z a w s k ic h  Z a k ła d ó w  P rz e m y - ! z a o p a trze n ia  Z a k ła d ó w  S z k la rs k ic h  
s łu  O dz ieżow ego  u k r a d ł 13 m a ry n a -  i „T a rg ó w e k “  w  W arsza w ie , dopuś-
re k  w e lw e to w y c h . k tó re  nas tę pn ie  
sp rzed a ł na . .Z ie le n ia k u “  p r y w a t 
nem u  h a n d la rz o w i — E d w a rd o w i 
K w a ś n ie w s k ie m u . K w a ś n ie w s k i k u 
p ił  m a ry n a rk i  w ie d zą c , że pochodzą  
one z k ra d z ie ż y . Z a trz y m a n y  przez 
k o n t ro le ró w  sp o łe czn ych  u s iło w a ł 
ic h  p rz e k u p ić . Sąd skaza ł W ac ław a  
S m o lnego  na 3 la ta  w ię z ie n ia  i  E d 
w a rd a  K w a ś n ie w s k ie g o  na 2 la ta  
w ie z ie n ia .

D w a j b. p ra c o w n ic y  F a b ry k i Sa
m o cho d ó w  na  Ż e ra n iu  — Z d z is ła w  
W a ś k ie w ic z  i  R om an  L e g u to w s k i 
w ła m a li się  do b iu ra  g łó w n e g o  k o n 
s tru k to ra  i  do la b o ra to r iu m  FSO.

c i ł  sie n a d u ż y ć  na  szkodę  Z a k ła d ó w , 
p o d ra b ia ją c  k w it y  w y d a n e j b en zy 
n y  i o liw y .  W  c iągu  d łuższego cza
su u k ra d ł on  i sp rzed a ł na czarnym , 
r y n k u  o k . 10 tys . kg . b e n z y n y  i o k . 
250 kg . o liw y . M ic h a la k  skazany  zo
s ta ł na 4 la ta  w ię z ie n ia .

N a k a ry  po 3 la ta  w ię z ie n ia  ska 
zan i z o s ta li Z b ig n ie w  L e m ie s z k ie -  
w ic z  i W ła d y s ła w  C zęs tochow sk i — 
b. p ra c o w n ic y  Z a k ła d ó w  im . 22 L ip 
ca. T ra n s p o r tu ją c  p ro d u k ty  s p o żyw 
cze z Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  T łu s z 
czow ego. u k ra d l i  o n i znaczną rlnść 
m a rg a ry n y , n a ra ż a ją c  S k a rb  P a ń - 
s tw a  na s t ra ty  w  w y s o k o ś c i 5 ty s . zł.

Zmiany w komunika' ii kolejowej

JSa polce z k s iq ik t im i

Czechow w świletle marksistowskiej

W. Jermiłow: Czechow. Państwowy Instytut Wydawniczy 
1952. Str. 347. Przekład M arii Aszer.

Ze wszystkich pisarzy rosyj-1 całokszta łtu z ja w is k u  poglądów 
skich ery przedradzieckie j n a j
b liżs i pokoleniu naszemu są nie
w ą tp liw ie  Czechow i Tołsto j.
A le  różnym i ko le jam i potoczyły 
się lo ly  ich twórczości. W  zw ier
ciad le  k r y t y k ;  oblicze ideologi-

społecznych epoki. Pracę tę do
prow adził do końca w y b itn y  ra
dziecki k ry ty k  W łodzim ierz Je r
m iłow  (znany w  -Polsce ze stu
d ium  „L ite ra tu ra  radziecka w 
walce o po kó j“ ), k tó ry  rzuc ił 

czne potężnego starca z Jasnej i nowe św ia tło  na postać w ie lk ie - 
Polany skrysta lizow a ło  się od i 3 0  pisarza w książkach ..Cze- 
dawna, od c h w ili, gdy Lenin w  ; chow“  i „D ra m a tu rg ia  Czecho-
swych genialnych studiach ana
litycznych  dal nam klucz do je 
go twórczości.

Z Czechowem k ry ty k a  bu r- 
żuazyjna obeszła się po maco
szemu: św iadom ie lu b  n ieśw ia-

wa“ , odznaczonych Nagrodą 
S talinowską, w r. 1950. Pierwszą 
z n ich w yda ł niedawno w po l
skim  przekładzie Państwow y In 
s ty tu t W ydawniczy.

„Czechow“  jest książką pole-
dom ie zignorowano specyfikę j miczną, jest ża rliw ym  pora- 
pisarską autora „W ujaszka W a- chunkiem . Posługując się szerę- 
n i“ . Przedstaw iano Czechowa, ją .  i ko obszerną korespondencją p i
ko in te ligen ta  bez kręgosłupa j sarza, w yko rzystu jąc wspomnie- 
ideowego m arzyciela, słabego, nia współczesnych, Je rm iłow  z 
ja k  n iek tó rzy  bohaterow ie jego j pasją zdziera k ła m liw e  etykie- 
u tw orów , ja ko  „.apolitycznego“ , j ty , podyktow ane ciasnotą hony- 
bezpartyjnego „ob ie k tyw is tę “ , a j zontów, często złą wolą k ry ły -  
ns wet — „bezideowca“ , k tó ry  | ków. Jednocześnie gromadź; z 
cicho li tu je  się nad ludźm i, ‘ale j pietyzm em  poszczególne ele- 
nie chce rzekomo i nie um ie ; menty, składające się na obraz

hum anisty, pa trio ty , k tó ry  go
rąco ukochał lu d  rosy jsk i, bez
granicznie w ie rzv ł w  jego zdol- 

ale też j ności i w ie lką  przyszłość, nieoa- 
charakte- j  w id z il k łam stw a, despotyzmu i 

i  n iew o li, w a lczy ł z n iewoln iczą 
psychologią w  ■ świadomości

wskazać -im  w łaściw ej drogi. 
N ik t nie odm aw ia ł wpraw dzie 
jego utworom  ta len tu  i nowa 
torskiego charakteru , 
n ie  um iano wyjaśYirć 
ru  tego nowatorstwa.

W  kry tyce  bu rżu^zy jne j po
glądy te dochowały ' s i ę  n iem al j ludzk ie j, 
do naszych czasów (por. naszego i Czy b y ł „b e zp a rty jn y “  i  „apo- 
Bruecknera). K ry ty k a  m arks i- S lity czn y “ ? A by  w łaściw ie  ująć 
stowska poszła w  k ie ru n ku  ich j to zagadnienie, Je rm iłow  um ie j- 
re w lz ji i odkłam ania, starała \ scawia je  w  czasie. Otóż pogłą- 
się na nowo odczytać i przeana- j dy Czechowa ukszta łtow a ły  się 
lizować dzieło Czechowa na tle  I w la tach osiemdziesiątych, w  e-

poce tr iu m fu  reakc ji, w  okresie 
przejściowym , k iedy poniosły 
już  porażkę prądy, orien tu jące 
się na chłopstwo, jako na samo
dzielną siłę rew olucyjną, a 
m arksizm  w  R osji i  re w o lu c y j
ny ruch rosyjskiego p ro le ta ria 
tu  dopiero do jrzewał.

Po zamachu na A leksandra I I  
ruch na rodn ików  w y ro d z ił się, 
przeistoczył w  jedną z fo rm  l i 
beralizm u — przystosowania się 
do ustro ju . Czechow, odznacza
jący się trzeźwym  p rze n ik liw ym  
wzrokiem  j  um ieję tnością nau
kowego m yślenia, rozum ia ł, że 
będący ideałem  lib e ra łó w  m i
n ia tu ro w y  postęp i drobne re 
fo rm y w  ramach legalizm u, nie 
ty lk o  nie m ogły przynieść is to t
nej poprawy, ' lecz w  gruncie 
rzeczy stanow iły  p iorunochron 
przeciwko gn iew ow i ludu. N ie
nawidząc oszukańczych kom pro
m isów, w o la ł zachować bezpar- 
tyjność, ponieważ uczciwej po
stępowej p a r ti i po prostu — nie 
znał.

Je rm iłow  nie stara się zatrzeć 
fak tu , że Czechow nie  b y l bez
pośrednio zw iązany z s iłam i na
pędowym i zbliżające j się rew o
lu c ji,  że nie doceniał ro li 
p ro le ta ria tu , że jego m arze
nia o przebudow ie życia m ia ły  
cha rakter abstrakcy jny. A le  na 
tę stronę cha rak te rys tyk i pisa
rza nie  k ładzie  jego b iog ra f głó
wnego akcentu : ju ż  przed Jer- 
m iłow em  z ro b ili to  in n i k ry ty 
cy, a jednak nie  p o tra f ili w y ja 
śnić, w  czym k ry je  się ta je m n i
ca długowieczności u tw o rów

i Czechowa, dlaczego dziś w zru - 
| sza on nas i  poryw a nie m n ie j 
| niż ongiś swych współczesnych, 
j  Je rm iłow  rozbudow uje za to po- 
| z y tyw ną  stronę cha rak te rys tyk i 
| Czechowa, podkreśla w  n ie j ry - 
j sy, k tó re  go do nas zbliżają, 
j W ięc przede . w szystk im : de- 
: m okra tyczny cha rakter jego 
| twórczości, k tó ra  leży na szero- 
i k im  trakc ie  głównego n u rtu  po- 
j stępowej k la s y k i rosy jsk ie j, ja - 
! ko lite ra tu ry  społecznej.

Bo Czechow b y l przede wszy- 
! s tk im  pisarzem społecznym. W  
| epoce żandarma Pobiedonosce- 
j  wa wskrzesił on tradyc je  Gogo- 
| la i  Sałtykowa-Szczedrina, tw o- 
| rżąc w  m in ia tu ro w ych  nowelach 
i m onum entalne obrazy satyrycz- 
! ne (kap ra l P risz ib ie jew , , „czło - 
I w iek  w  fu te ra le “ , „kam eleon“ ) 
i — symbole przytłaczających Ro
sję carską tępych, ciem nych sił, 

i k tó re  dążyły do zdław ien ia ży- 
I cia. Satyra Czechowa tra fia ła  
J n ieom yln ie  w najczulsze m ie j- 
| sca ustroju,- w  bolączki, k tó re  
| przede w szystk im  należało ob
nażyć i napiętnować. W Cze
chowskie j k ry ty c e  podstaw u- 
s tro jow ych  Rosji carskie j w ie 
le m iejsca za jm u je  pro test prze- 
ć iw ko  niszczycielskie j sile bu r- 
żuazji. W  now e li „W ypadek z 
p ra k ty k i“  Czechow nazywa ją  
„po tw orem  o gorejących oczach, 
sam ym  d iab łem “ . Czechow do
strzega przeciw ieństw o m iędzy 
tr iu m fe m  rozum u ludzkiego, 
tr iu m fe m  nauki i tech n ik i — i 
s trasz liw ym  p rym ityw izm em  
stosunków ludzk ich  w  społe
czeństwie kap ita lis tycznym , w 
k tó ry m  panu ją żyw io łow e siły, 
w  k tó ry m  s ilny  pożera słabego. 
W idzi, ja k  mieszczańska co
dzienność zab ija  w  człow ieku 

.ludzkie  uczucia, w y ja ła w ia  du
szę („Jonycz“ ). W idzi również 
całe perfidne  zakłam anie e tyk i 
burżuazyjne j.

M o ty w  żarliw ego protestu 
społecznego p rze w ija  się przez

całą twórczość Czechowa. Jer- j 
m iło w  słusznie nazywa go ! 
„w cie len iem  niezmożonej siły  i 
narodu rosyjskiego, jego lite ra 
tu ry , k tó ra  nawet w  na jbardz ie j 
ponurym  okresie kon tynuow a
ła w a lkę  o wolność i  prawdę — 
przeciwko mocom ‘ k łam stw a, 
wstecznictwa i  uc isku“ .

M onografia  jest encyklopedy
cznym zarysem w iedzy o Cze
chowie. Poznajem y trudną  d ro
gę życia pisarza, drogę zza 
lady sklepu korzennego na 
fo te l rosy jsk ie j akadem ii na
uk (zaszczyt którego później 
Czechow zrzekł się na znak p ro 
testu przeciw  usunięciu G ork ie 
go z akadem ii). S iedzim y ewo
lu c ję  jego twórczości w  m iarę 
kszta łtow ania się podstaw św ia - 
topoglądu pisarza, k tó ry  tak  
głęboko rozum ia ł swą m isję  spo
łeczną, s taw ia ł sobie wysokie 
wym agania, w idz ia ł szczęście w 
pracy dla dobra ogółu. Poznaje
m y k ry te r ia  m oralne Czechowa, 
k tó re  b y ły  d lań jednocześnie 
k ry te r ia m i estetycznym i: „W  
człow ieku wszystko pow inno 
być piękne — i tw arz, ; ub iór, 
i  dusza, i  m yś li“ . To na jszla
chetn ie j po jm owane piękno by 
ło zawsze celem Czechowa — 
człow ieka i  a rtys ty . Zaprzepasz
czone p iękno życia — oto te
m at w ie lu  jego u tw orów .

Czechow nie  znał konkre tnych  
dróg urzeczyw istn ien ia  tego 
piękna w  życiu narodu, w ie rzy ł 
jednak, że w kró tce  ze sfery ma
rzeń stanie się ono rzeczyw isto
ścią. U stam i jednego ze swych 
bohaterów  Czechow m ów i: 
„Jakże bogate, ja k  różnorodne 
jest życie w  Rosji... W iecie, z 
każdym  dniem  coraz bardzie j 
się przekonywam , że ży jem y w  
przededniu w ie lk iego  tr iu m fu . 
C hcia łbym  dożyć te j ch w ili, aby 
wziąć w  ty m  udz ia ł“ .

Czechow n ie  doczekał c h w ili 
w ie lk iego przełomu, ale tw ó r
czość jego przez sw ój ładunek

hum anistycznej treści, przez swą 
nienaw iść do w sze lk ie j nikcze- 
mności ży je  w  pokoleniach i 
bierze udzia ł w  naszej walce. 
Oto dlaczego naród radziecki, a 
z n im  m iłu jące  wolność narody 
czczą pamięć Czechowa. W yra
zem te j czci jes t m. in . piękna 
książka Jerm iłow a.

*
D la w ie lb ic ie li Czechowa — 

a im ię  ich legion — książka bę
dzie przeżyciem artystycznym : 
w prow adzi ich w  atm osferę po
ezji p iękna, szlachetności i sub
telnego, „sm utnego“  hum oru 
Czechowa i  przypom ni jego 
dzieia często w  nowym , zawsze 
w  g łębokim  naśw ie tlen iu  Je r
m iłow a ; pokaże w arsztat fo r
m alny m istrza, k tó ry  um ia ł „ p i
sać k ró tko  o rzeczach d ług ich“ , 
k tó ry  odtw arza jąc codzienne ży
cie w  jego typow ych prze ja
wach, zerwał z przesadą a r ty 
styczną, n ie  hyperbo lizow a ł cech 
ludzkich , lecz k re ś lił wszystko 
w rea lnych proporcjach.

Książka zainteresuje czy te ln i
ka na jbardz ie j masowego, za
chęci go i  w droży do czytania 
Czechowskich arcydzie ł. A u to r 
posiada bow iem  nieczęsto spo
tykan y  dar jasnego i  p rzystęp
nego pisania o rzeczach n a j
trudn ie jszych.

W reszcie dla k ry ty k i m onogra
fia  Je rm iłow a stanow i wzór 
m arks is tow sk ie j ana lizy — w n i
k liw e j i  w ie los tronne j, wzór e- 
ru d y c ji, k tó ra  n ie  jest przed
m iotem  popisu i  celem samym 
w  sobie, lecz służy udokum en
tow an iu  zasadniczych tez książ
k i. S tanow i ponadto dowód, że 
nawet na jpow ażn ie j po tra k to 
wana i oparta na gruntow nych 
studiach praca k ry tyczna  nie 
m usi być nudna, że książka na
pisana z pasją badacza może być 
jednocześnie —  ja k  w  przypad
ku Jerm iłow a  — dziełem  sztuki.

D A N IE L  T R Y L E W IC Z

D y re k c ja  O k rę g o w a  K o le i P a ń s t
w o w y c h  w  W a rsza w ie  p od a je  do 
w ia d o m o ś c i, że od d n ia  8 l ip c a  b r. 
zasz ły  z m ia n y  w  ro z k ła d z ie  ja z d y  
poc ią g ów  p asa że rsk ich :

1) U ru c h o m io n o  now ą  p a rę  p o c ią 
g ów  o sob o w ych  na l in i i  W arszaw a- 
P oznań , W arszaw a  G łó w n a  — od ja zd  
godz. 2.02. P oznań — p rz y ja z d  godz. 
8.56. p o w ro tn y : Poznań — od ja zd  
godz. 16.15, W arszaw a  G łó w n a  — 
p rz y ja z d  godz. 23.22.

2) P o c ią g  p ośp ieszny do G d y n i o d 
ch od zą cy  d o tych czas  z W arszaw y 
G łó w n e j o godz. 22.45, o dch o d z i o - 
becn ie  o godz. 22.32.

3) P o c ią g  e le k try c z n y  odchodzący

I z M iń s k a  M a z o w ie c k ie g o  o godz. 
i 15.08 odch o d z i o godz. 15.05.
| 4) P oc iąg  e le k try c z n y  o dch o d zącyi z W a rsza w y  W sch o d n ie j do M iń s k a  

M a z o w ie c k ie g o  o godz. 20.45 odch o 
dz i o godz. 20.47.

5) P oc iąg  S ochaczew —-Ł ow icz  P rze 
dm ieśc ie , o d je ż d ż a ją c y  z Sochacze
w a  o godz. 0.50 o d ch o d z i o godz. 
1.20.

6) P oc iąg  z Sochaczew a do Ł o w ic z a  
G łó w n e g o  o d je ż d ż a ją c y  z Sochacze
w a o godz. 2.58, odch o d z i o godz. 
2.50.

7) P oc iąg  o d je ż d ż a ją c y  z Sochacze
wa do  B ło n ia  o godz.21.27, o raz  p o 
w ro tn y  z B ło n ia  o godz. 22.33 — 
n ie  k u rs u ją .

T E A T R Y
T o ls k i — n ie c z y n n y . K a m e ra ln y  —

; . .K ró l  i a k to r “  — g. 19. P ow szech 
n y  — „R o d z in k a “  — g. 19. S y re na
— „ T o  się  p oka że ...“  — g. 19.15. 

I W spó łczesny — „ Ic h  c z w o ro “  — g-
19. D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  — „O to  
A m e ry k a “  — g. 19. G u liw e r  — „ G u 
l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w “  — g. 
16.30. L a lk a  — „Z ie lo n y  m o s te cze k“  
~  g. 17. M u z y c z n y  — „W a c h la rz “  
g. 19.15. L e tn i — „O ż e n ić  się m e 
m o gę “  — g. 19.15. A te n e u m  — „ Z w y 
c ię s tw o “  — g- 19. C y rk  n r .  4 (M a r
sza łko w ska  ró g  R u tk o w s k ie g o ) 
g. 19.30.

K I N A
M o s k w a  — „N a p rz ó d  m ło d z ie ży  

ś w ia ta “  — g- I 7* 19’ 21 • P a lla d iu m  — 
„P o d  n ie b e m  S y c y l i i “  — g. 17, 19, 
■H. p ra h a  — „ P ° d  n ie b e m  S y c y l i i “ — 
g 17 19 21. Ś ląsk  — „M a łż e ń s tw o  
a k to r k i “  — . g- 16-30’ 18-30- 20.30.
A t la n t ic  — ,.U p ad e k  B e r lin a “  — se- 
r ia  I I  — g- 11. 18’ 20- P o lo n ia  •—

N ę d z n ic y “  — se ria  I  — g. 16, 18. 
.20. S to lic a  — „ M u r y  M a la p a g i“  — g. 
16 18, 20. W —Z  — „S ta lo w i b o io w - 
n ic v “  — g- 16. 16. 20. 1 M a j —„N ę d z 
n ic y “  — se ria  I I  — g. 16, 18.15, 20.30. 
O cho ta  — ..Na nasze j w s i“  — g. 16. 
18, 20. S y re n a  — „N a  g ra n ic y “  — g. 
16, 18, 20. Tęcza — „ W ie lk i  k o n c e r t “
— g. 16, 18. 20. L o tn ik  — „Z e w  m o 
rz a “  — g- I 7 i 19-

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i“  — g. 13. 

P o lo n ia  — „D w a  o g n ie “  — g. 14. 
S y re n a  — „M ia s to  n ie u ja rz m io n e “ — 
g. I 4-

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w y n o s i
I .  35 zł.

R A D I O
S O B O T A  12 L IP C A  

p ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  po 
ra n n y , 6.15 M u z y k a , 6.30 P ieśn i k ra 
jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j,  7.20 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.00 K o n c e r t , 8.30 D la  obo 
zów  i  k o lo n ii  le tn ic h  — aud. s ło w 
no  -• m uz. 8.50 P rz e rw a , 10.00 P ieśn i 
i ta ń ce  g ru z iń s k ie . 10.15 M u z y k a  o- 
p e ro w a  w  w y k .  O rk . R ozg ł. B y d g o 
s k ie j pod  d y r . A . R ez le ra , 10.55 
„S c h ro n ie n ie “  o po w . A . Seghers,
I I .  15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ , 12.15 M u z y k a , 
12.30 A n d . d la  w s i. 12.45 M e lo d ie  lu 
dow e w  w y k .  L u d o w e j K a p e li i 
Zesp. W o k . R ozg ł. W arsz. p .d . S t.

N a w ro ta . 13.15 In fo rm a c je , 13.20 K o n  
c e r t O rk . Ł ó d z k ie j R ozg ł. P .P . p .d . 
H  D eb ich a , 13 59 P rz e rw a , 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i. 16.20 K o n c e r t  ro z ry w k o 
w y  w  w y k .  M a łe j O rk . R ozg ł. Ś lą 
s k ie j p .d . J. L ie rs z a , 17.00 M . M o - 
s z k o w s k i: H is z p a ń s k ie  tańce , 17.15 
N a jc ie k a w s z e  aud. p rzysz łe g o  ty g o 
d n ia , 17.30 „S łu c h a c z e  p iszą “  — aud . 
B iu ra  S tu d ió w , 17.35 „ Z  naszych  p ie 
ś n i“ : śp iew a R. S auk, 18.00 R ep o rta ż  
18.20 K o n c e r t  C h ó ru  i  O rk . K ra k .  
R ozgł. P. R. p .d . J . G e rta , 19.05 
E tiu d y  L is z ta , 19.15 „3000 m e tró w  ro 
w ó w  o d w a d n ia ją c y c h “  o po w . B . 

i K a rp iń s k ie g o , 19.30 U lu b io n e  m e lo - 
! d ie , 20.26 W iad . s p o rto w e , 20.30 V I  

aud. K o n k u rs u  M u zyczne g o  „C o  
| w am  się p od o b a “ , 20.45 A u d . c11a 
| w s i, 21.00 G ra  O rk . Taneczna , P. R.
I p .d . J. C a jm e ra , 21.40 „P a m ią lk a  z 

c e lu lo z y “  ode. p o w . I .  N e v e r ly ,  22.00 
P o p u la rn y  k o n c e r t  m u z y k i s y m i. 1 
o p e ro w e j, 23.10 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.10, W ia d o 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  p o 
ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M u z y k a , 6.50 Ta ń ce  lu d o w e  ró ż n y c h  
n a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
3.00 K o n c e r t  p o ra n n y , 8.30 A u d . d la  
o bozów  i k o lo n i i  le tn ic h , 8.50 P rz e r 
w a , 14.15 K o n c e r t  w  w y k .  C h ó ru  
P. R. 14.40 P rze g lą d  p ra s y  l i te ra c 
k ie j ,  14.50 W ią z a n k i m e lo d ii,  15.10 
.S tan  o b lę ż e n ia “  ode. p o w . W. B re -  

d la  p .t. „S y n o w ie “ , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i. 16.00 U tw o ry  na a ltó w k ę  w  
w y k . M . S za lesk iego , 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i, 16.35 S ty liz o w a n a  p o l
ska m u z y k a  lu d o w a  w  w y k .  
L u d o w e i K a p e li j  Zesp. W o k . 
R ozg ł. W arsz. P. R. p .d . S t. N a w ro 
ta , 17.15 W. D ob iasz : K a n ta ta  „ B u 
d u j o jc z y z n ę  — w zm ocn isz  p o k ó j“ , 
17.35 D u e ty  fo r te p ia n o w e  w  w y k . 
R aw icza  i L a n d a u e ra , 17.45 „K o g u 
t y  p^e ią  za p óźn o “  fe l ie to n  S t. W y -  
god zk ie go . 18.00 „G a z e tk a  m u z y c z 
n a “  aud . s ło w n o  - m uz. w  o p r. S tu 
d e n tó w  M u z y k o lo g ii U n iw e rs y ! e -u ‘ 
W a rsza w sk ie go  p. k ie r .  T . Z ie l iń 
sk iego . 13.30 M u z y k a . 18.50 „G lo s  
m a ją  k o b ie ty “ , 19.05 R ad z ie cka  m u 
zyka  b a le to w a , 19.30 M u z y k a  i a k 
tu a ln o ś c i, 20.no P rz y  soboc ie  po ro 
bocie , 21.26 W ia d . s p o rto w e , 21.30 
P ieśn i w  w y k .  W . W e rm iń s k ie j,  22.00 
„K ła p a c z e  u lu d o ż e rc ó w “  fra g m . 
p ow . E . Bassa p .t. „ K lu b  je d e n a s tu “  
w  p rz e k ł. Z . H ie ro w s k ie g o , 22.20 M o 
za ika  m u zyczna . 23.00 M u z y k a  ta 
neczna w  w y k .  O rk . T a n e czn e j Ra
d ia  W ę g ie rsk ieg o .

•2-60. Zastępca  R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-03-89. 
8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  n o cn e : R e d a k to r n o c n y  8-57-62. R e d a k to r  te c h n ic z n y  7-01-21.

____________ ________ _____________ ___________________________  _  . . .  „ w ie , u l.  S re b rn a  12, c e n tra la  te l.  8-04-20, 22, 23, 30. P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k r a ju  4 z ł 50 g r,
p  le n u m e ra ta '  zbTorow a ' od" T  V g ze m p  la°rzy ’ ria  * je d e n  a~diVs” p a r t y j  na" 2 " z ł  25 g r, 'zag ra n iczn a  9 ‘zŁ  K o n to  P K O  — N r  I-I4008. P rz y  z g ło sze n iu  “ p re n u m e ra ty  n a le ż y  podać d o k ła d n y  adres. A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a , W ie js k a  12, te l.  7-52-50. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W y d a w n ic z e  D om  S łow a  P o lsk ie g o . 3-B-21782
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